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Biz ZOE 


na „CZAS* 
od igo Pażdziernika 1867 
w Krakowie: 
półroczni: kwartalni: miesi 
isa) a aea zac 
We Lwowie: 
roczni: półroczni kwartalnie, — . miesięcznie, 
> sg ini złr. 10 Sob — złr.5 95 c  złr ©. 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 


rocźmie , półrocznie, kwartalnie, l 
= Prwumetstę przyjmują: 


"We Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p. Aleksan- 
i Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
„sA, 


W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W” Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 

de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
"w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 


Diiss się o wczesne nadzyłanie pieniędzy pre- 
mimeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
bea odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Cena „CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 

! Z przedpłatą na Czas przyjmuje Adė 
mi ya przedpłatę na dzieło p. t.: Pa= 
miątka dla rodzin polskich 
w kwocie złr. 3 50 c. w. a. 


Kraków + października. 
|. Utrzymywano, że Allokucya na konsysto- 


| rza z d: 20 z. m. przez Ojca Śgo Piusa IX | 
wypowiedziana nie będzie ogłoszoną. Tym- | 


czasem przyniósł ją urzędowy Giornale di Ro- 


podajemy : 
` Wielebni bracia! AAC: PT 
Cały świat katolicki zoa bracia wi 


Di szko- 
/ dy i najcięższe aj A Toy iemu, 
i 


am i tej Stolicy áw., biskupom, duchownym, To- 


dzinom zakonnym obojej płci i inqym nym 
zakładom, przez rząd podalpejski przed laty bik 
wyrządżone, i wie jak Często zmuszeni y u- 

raw 


» M 
żalać się 1 naganiać podeptanie wszelkich p 
boskich i ludzgich i zupełne pogardzenie karami 
i cevzurami kościelnemi. Tenże sam rząd coraz 
bardziej dręcząc kościół i starając się uciskać go, 
po ogłoszeniu rozmaitych ustaw kościołowi i jego 
władzy przeciwnych i dla tego przez Nas potępio- 
nych, do tego stopnia niesprawiedliwości doszedł, 
iż bynajmniej nie wahał się zaproponowąć, za- 
twierdzić, uświęcić i ogłosić ustawę, która w swoich 
i przywłaszczonych krajach: z szaloną i święto- 
kradzką odwagą, kościół wszelakich własnych dóbr, 
z ogromną Świeckiego nawet spółeczeństwa szko- 
dą pozbawiła, sobie przywłaszczyła i dóbr tych 
sprzedaż postanowiła. Wszyscy zaiste widzą jak 
niesprawiedliwą i jak nieludzką jest ta ustawa, 
która i nienaruszone prawo posiadania, jakie ko- 
ściołowi z rozporządzenia bożego przysłuża, i 
„wszystkię naturalne, boskie i ludzkie prawa depce 
i wszystkich obojga duchowieństwa mężów, wzglę- 
dem Katolickiej i ludzkiej spółeczności najlepiej 
zasłużonych i dziewice Bogu poświęcone do naj- 
smutniejśzej nędzy i żebractwa przywodzi. 
Wśród takiej więc kościoła klęski i wszelkich 
praw wywrotu, My, którzy sprawę samego kościoła 
i sprawiedliwości według uajwyższego Naszego 
apostolskiego obowiązku jak najgorliwiej strzedz, 
bronić i popierać winniśmy, w żaden sposób mil- 
czeć nie możemy. Dla tego w waszem najobszer- 
niejszem zebraniu podnosimy głos Nasz i wspo- 
mnioną ustawę władzą Naszą apostolską nagania- 
my, potępiamy i za całkiem niebyłą i żadną u- 
znajemy. Sami zaś ustawy twórcy niechaj wiedzą, 
że nieszezęśnie podpadli pod kary i cenzury ko- 
ścielne, które święte kanony, konstytucye apostol- 
skie i dekreta powszechnych soborów samym fa- 
ktem nakładają na kościoła, jego praw i dóbr 
przywłaścicieli 1 napastników. Prócz tego niech 
się lękają i drżą owi najzapalczy wsi kościoła nie- 
przyjaciele i niech przekonani będą, że im zgoto- 
wane są najcięższe i najsurowsze od Boga, ko- 
ścioła św. założyciela i obrońcy, kary, jeżeli rze- 
czywiście żałujący, nie wejdą w!siebie, i zrządzo- 
nych temuż kościołowi szkód naprawić i wynagro- 
dzić starać się nie będą, czego My jak najmocniej 
pragniemy i u Boga miłosierdzia pokornie i go- 
rąco błagamy. Ą 
Przy tej sposobności chcę, abyście wiedzieli 
wielebui bracia! że pewna kłamliwa książeczka 
po francusku uapisana i Świeżo w Paryżn wyda- 
na została, w której z największą chytrością i bez- 
wstydem w duchu czytelnika wątpliwości szcze- 
pią, iż rajsmutniejszy rzeczy W Mexyka obrót tej- 
że stolicy apostolskiej przypisać należy. Co atoli 
jak fałszywem, jak niedorzecznem jest, wszyscy 
zapowue wiedzą, i jaśniej od słońca wykazuje się 
między ionemi dokumentami z listu pisanego do 
Nas dnia 18 czerwca przez najnieszczęśliwszego 
Maksymiliana w więzieniu, zanim zszedł ze Świa- 
ta miegodną i okrutną Śmiercią, 
Korzystając z tej samej Sposobności nie może- 
my się powstrzymać od oddania zasłużonych, 
największych pochwał pamięci Ludwika Altieri, 
š. Kościoła rzymskiego kardynała i biskupa albań- 
skiego. Urodzony, jak dobrze wiecie, z dostoj- 
nej rodziny, ozdobiony najświetniejszemi przymio- 
tami i najwyższe pełniąc urzędy, miły Nam, jak 
tylko się dowiedział, że straszna cholera grasuje 
w Albanii, całkiem niepomn na siebie, i płonąc 
ogniem miłości do po r sobie trzody, przy- 
był tamże natychmiast. Nieszezędząc prac i rad, 
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Prenumerata wynosi: 


towi, zje 


sh 


roztrząsane 
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narażając się na niewygody i 
dzień i noc bez przestanku i odpoczynku nieszczę- 
śliwych chorych, i umierających wszelką ducho- 
wną i inną pomocą własnemi rękami zaopatrywać, 
umacniać i pocieszać mie przestawał, póki stra- 
szną chorobą porwany, nie oddał jak dobry pa- 
sterz duszy swej za owieczki swoje. Pamięć jego 
w rocznikach kościoła zawsze będzie w błogosła- 
wieństwie, gdyż miłości chrześciańskiej ofiara 
szczęśliwą zmarł śmiercią i największą , nigdy nie- 
zgasłą sobie, kościołowi. 1 najszlachetniejszemu 
waszemu.i wszystkich biskupów katolickich: po- 
jednał. Nas, chociaż © 
boleścią, skornkay postyazı 
kardynała, jednak wielka umacnia ? 
jąc pewną nadzieję, że dusza jego zdążyła do nie- 
bieskiej ojczyzny, tam cieszy się w Panu i gorą- 
ce do Boga za Nas i was i za cały Kościół kato- 
licki zanosi modły, Winną również pochwałę od- 
daję obojgu albańskiemu duchowieństwu, które 
idąc w świetne ślady swego biskupa, z niebezpie- 
czeństwem życia, wszelkiej, a mianowicie religij- 
nej, pomocy chorym i umierającym udzielać ciągle 
godni są nieprzestaje. Wszelkich również pochwał 
żołnierze Nasi tam przebywający dla zachowania 
publicznego bezpieczeństwa, zwani żandarmy, nie- 
mniej jak ci co się Znawami zowią, gdyż pogar- 
dziwszy całkiem piobonpiocasirtwon Życia, Szcze- 
gólnie w grzebaniu ciał zmarłych dają Świetny 
miłości chrześciańskiej dowód. 
Nieprzestajmy przeto Wielebni bracia podnosić 
ducha naszego do Boga Pana naszego, który mi- 
łosiernym jest dla wszystkich wzywających go, i 
gorąco modlić się i błagać go, abyśmy walecznie 
z wami w walce, i murem osłaniając, dom 
Tzraela i Kościoła Jego św. sprawy mężnie bronili 
i wszystkich Kościoła nieprzyjaciół na drogę spra- 
wiedliwości i zbawienia sprowadzić mogli. 


kowanych nie przyjmuje się. 
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¿O czynnościach Rady państwa piszą nam: 
Wiedeń 1 października. 


tit Ważne projekty ustaw konstytu- 
ma w tekscie łacińskim, z którego przekład|cyjnych przyjdą nie długo pod rożbiór i u- 
w chwałę Izby deputowanych Rady państwa, która 
obradując nad niemi, rozpocznie głównie swoje za- 
| Apm podam treść projektowanych ustaw Kon- 
stytucyjnych, przypomnę ta najprzód: że jeszcze 
w czerwcu r. b. rząd przedłożył obu Izbom 
aństwa projekt ustawy zmieniającćj konstytuc 
utowa i projekt ustawy o. i współ 
ëj, oraz o odpowiedzialności ministrów przedli- 
tawskich. Do roztrząśnienia tych projektów i wszėl- 

gu się konstytucyi wyznaczyła 
Izba deputowanych oddzielną komisyę konstytu- 
cyjną z 36 członków złożoną. Taż komisya przed 
łożywszy dawnćj Izbie projekty ustaw o deputa 
cyi. wspólnćj jednorazowój i o odpowiedzialności 
ministrów — które już uchwalone zostały przez 
obie Izby, zatwierdzone i ogłoszone jeszcze przed 
zawieszeniem posiedzeń Rady państwa— uchwaliła 
także wówczas zasady, według których winien 
być ułożony projekt ustawy zmieniającćj konsty- 
tucyą, zasady odmienne od rozwiniętych we wnio- 
sku rządowym, i wybrała ze swego grona pod- 
komitet do skreślenia projektu ustaw według tych- 
że zasad. 

Otóż podkomitet ten podczas zawieszenia posie- 
dzeń Rady wygotował i komisyi już przedło- 
Żył dotychczas pięć projektów ustaw kon. 
stytucyjnych, mianowicie: cztery projekty u- 
staw zasadniczych, o których nie było wzmianki 
we wniosku rządowym, i projekt ustawy 
zmieniającój konstytucyę lutową, od- 
mienny od rządowego. Cztery projektowane 
ustawy zasadnicze, tj. 1) ustawa zasadnicza 
co do władzy sędziowskićj, 2) ustawy zas. co do 
spełniania władzy rządowój i wykonawczój (be- 
treffend die Ausübung der Regierungs-und Voll 
zugegewalt), 3) ustawa zaś co do ustanowienia 
sądu państwowego (Reichs-Gerichtes), 4) ustawa 
zaś 60 do powszechnych praw obywateli — te czte- 
ry, mówię, projektowane ustawy zasadnicze r 0z- 
trząsała jaż i przyjęła komisya konstytu- 
cyjna, a na dzisiejszem posiedzeniu Izby projekty 
te drukowane i poprzedzone sprawozdaniem ko- 
misyi rozdane już zostały deputowanym i posta- 
wione mą porządku dziennym następującego po- 
siedzenia, które 3go t. m. odbędzie się. Projekt 
najważniejszćj ustawy zmieniającćj konstytucyę 
będzie właśnie na dzisiejszem wieczoraem 
konstytacyjnój wniesiony 
przez jej podkomitet i roztrząsany. Wszystkie te 
pięć projektów ustaw konstytucyjnych— oraz szó- 
sty jeszcze przez podkomitet nie przedłożony ko- 
misyi, a także bardzo ważny, bo ustanowić ma- 
jący wspólną delegacyą stałą, 
rzeczywiście reprezentacyą całego państwa— będą 
kolejno wnoszone do Izby i w nićj roztrząsane. 
Ale deputowani niemieccy pragną, aby najprzód 
były ustawy zasadnicze, a następnie 
projektowana ustawą zmieniająca konstytucyą lu- 
tową, który to porządek jest nieloiczny; nadto 
chcą, aby wszystkie te projekty komisyi konsty- 
tucyjnój stanowiły j eden jéj wniosek, który 
w trzeciem czytaniu byłby w całości wotowany i 
uchwalony. Takie połączenie projektów ustaw 
zasadniczych z projektowaną ustawą zmieniającą 
konstytucyę lutową w jeden wniosek, który osta- 
tecznie byłby w całości przyjęty lub. odrzucony; 
lub przeciwnie rozłączenie ich i wotowanie 
nad każdym zosobna, a najprzód nad u- 
stawą główną tj. ustawą zmieniającą konsty 
tucyę, A następnie nad jéj dodatkami zawartymi 
w projektowanych ustawach zasadniczych; stano- 
wi bardzo ważną pod wielu względami różnicę 
w taktyce parlamentarnej. Deputowani niemieccy 
pragną połączenia projektów w jeden wniosek, 
jużto, aby nie można uchwalić zmian konstytu- 
cyi bez uchwalania nowych ustaw zasadniczych; 
jażto, aby wprzód zawotować wszystkie ustawy 
konstytucyjne, zanim wniesioną i przyjętą zosta- 
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W kole deputowanych polskich, na codziennych 
prawie tego koła posiedzeniach, była także roz- 
trząsaną projektowana ustawa zmniepiająca kon- 
stytucyę lutową, a roztrzągana w celu, aby dać 
wskazówki zachowania się w komisyi konstytu- 
cyjnćj polskim jėj członkom. Projektowanych czte- 
rech ustaw zasadniczych nie mogło koło polskie 
roztrząsać przed ich wniesieniem do komisyi; al- 
bowiem wówczas jeszcze koło tu mie było zgro- 
mądzone; lecz teraz’. przęd ich uchwalaniem w 
Izbie rozbierać je będzie, oraz roztrząsać powtór- 
nie projekt ustawy zmieniającćj konstytucyę, aby 
stanowcze powziąść uchwały co do solidarnego 
głosowania wszystkich depqtowanych polskich przy 
uchwalaniu w. Izbie tych ustaw. 
Dodam tu nawiasowo, że ta solidarność w. gło- 
sowaniu daje siłę deputacyj naszćj, a jedyny wy 
padek jćj zaniechania na ppsiedzeniu 25 września 
przez czterech nąszych & 


lutową, o ile 
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nię przez Izbę ugoda z królestwem węgierskiem 
w sprawach finansowych. Deputowani broniący 
samorządu narodowego (Polacy, Kraińcy, Tyrol- 
czycy), a nawet broniący wprost loiki, pragną 
niełączenia projektów w jeden wniosek i uchwa- 
lanią każdćj ustawy oddzielnie, a przedewszyst 
kiem chcą, aby najprzód roztrząsany i uchwalany 
był. projekt ustawy głównćj zmieniającćj konsty- 
tucyę lutową, a następnie dodatki do konstytucyj 
zawarte w projektowanych ustawach zasadniczych; 
albowiem tego wymaga; popierwsze prosta loika; 
By 40 zależnem przyjęcia je- 

drugićj. Wprawdzie da- 
zeciwko temu niektó- 
ne, legz powody za, przewa- 
„ustaw zasadniczych są już roz- 
zdane w lzbie i postawione na porządku dzien- 
nym czwartkowego posiedzenia Izby, a projekto- 
wana ustawa zmieniająca konstytacyę jest dopie- 
ro rozirząsana w komisyj kopstytncyjnój i ledwo 
w przyszłym tygodoiu może być przedłożona; 
przęto; ze strony deputowanych broniących samo- 
rządu narodowego przedłożony będzie zapewnie 
na posiedzeniu 3go t. m. wniosek: iżby odro- 
czyć rozprawy nad projektowanemi u- 
stawami zasadniczemi, dopóki wprzód 
nie będzie wniesionąiuchwaloną usta- 
wa zmieniająca konstytucyę lutową. 
Zapewne na tem posiedzęniu stoezy się dość 
źwąwą walka nad tym wnioskiem, a spodzie- 
wać się należy, że. przyjęty 
pewne deputowani ze środka Izby, lub bezstron- 
jący na loikę, oświadczą się za tym 


m zostanie, gdyż zą- 


i towanych,..z. któryc 
było duchownych, . 0wstał nie z umysłu ale 
raczćj z przypadku. 

Gdy rozprawy w szerszem kole publiczności 
krajowój i kaźdy wyraz opinii kraju względem 
projektowanych ustaw konstytucyjnych wypowie- 
dziany przed ich uchwalaniem przez Izbę może 
być tylko korzystny, dla wszechstronniejszego ich 
roztrząśnienia, — przeto podam tu treść tych 
projektowanych ustaw a. przedewszystkiem us ta- 
wy zmieniającój konstytucyą lutową, 
gdyż inne są już w całości drukiem ogłoszone. 
Podając treść owój ważnćj ustawy, wytknę prze: 
pisy jéj sprzyjające samorządowi -narodowemu 
królestw i krajów, oraz liczniejsze niezgodne z 
tym samorządem , wstrzymujące jego rozwój, dą- 
żące do większego jeszcze zcentralizowania przed- 
litawskićj-połowy państwa, które przeto żmienio- 
ne i zastąpione winny. być innemi przy uchwala- 
niu ustawy przez Izbę, jeźli państwo ma być u- 
konstytuowane dobrze, trwale i silnie, bo odpo- 
wiednio prawom i dążeniom narodów je składa 
jących.  , | i 

Projektowana przez rząd ustawa o reprezen- 
tącyi państwa, zmieniała tylko o tyle konstytucyę 
koniecznie potrzeba było 
ją zastósować do ugody z Węgrami. Ta 
główna zasada rządowego projektu wypowie- 
dziana jest wyraźnie w jego wstępie. Komisya 
konstytucyjna uchwaliła odmienną a lepszą, 
przyznać należy, zasadę dla ustawy mającej 
zmienić konstytucyę lutową, zasadę: aby przy 
układaniu projektu ustawy O reprezentacyi pań- 
stwą nie ograniczać się na zmianach konie- 
czoych z powodu. ugody z Węgrami, lecz wpro- 
waądzić wszelkię zmiany, które uznane zostaną za 
dobre, Zasada ta jest zastósowana w projekcie 
podkomitetu, a przez to jego projekt wyż- 
szy od rządowego, lecz zastósowaną jes} 
niedostatecznie, nieodpowiednio auto- 
nomii królestw ji krajów, a często źle. Stoso- 
wnis do uchwalonej przez komisyę zasady, nale- 
żało zmienić konstytucyę nietylko odpowiednio 
ugodzie z Węgrami iuznanym prawom królestwa 
węgierskiego, ale także odpowiednio prawom in- 
nych narodów składających państwo austryackie 
odpowiednio samorządowi innych królestw i kra- 
jów w tém państwie. { 

W $ 1 projektu rządowego określającym, 
czem jest Rada państwa, powiedziano : 

„Rada państwa jest powołaną do reprezentowa- 
„nia królestw Czech, Dalmacyi, Galicyi i t. d. 
(tu wyliczone wszystkie kraje nie należące do ko- 
rony węgierskiej). W $ 1 projektu podkomite- 
tu dodano tylko wyraz „wspólnej* i powiedziano 
„Radą państwa jest powołaną do wspólnej re 
prezentacyj królestw Czech, Dalmacyi, Galicyi, itd, 

Jest to zdaniem mojem niedostatecznem i aby rze- 
czywiście dobrze znaczenie i przeznaczenie Rady 
państwa określić, należało wyrazić : 
stwa jest powołaną do reprezentowania królestw 
Czech, Dalmacyi, Galicyi it. d. we wspólnych 
tychże królestw.“ i 

Następae $$ 2, 3, 4 i 5 projektu podkomitetu, 
a 3,415 projektu rządowego tyczący się Izby 
Panów, wprowadzają tylko zmiany konieczne przez 
Węgrami, 

W $ 6 projektu rządowego oznaczona jest 
liczba członków Izby deputowaoych na 208, tj. 
pozostawioną ta sama, jaką przypisywała konsty- 
tacya lutowa, .po odtrąceniu tylko liczby deputo- 
wanych z krajów węgierskich, którzy teraz do 
Rady państwa nie należą; rozdział tej liczby 203 


„Rada pań- 
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deputowanych między królestwa i kraje przedli- 
tawskie, pozostawiał projekt rządowy taki sam, 
jaki przypisywała konstytucya lutowa. Projekt 
podkomitetu w $ 6 powiększył liczbę 
członków Izby deputowanych do 300, a roz- 
dzielał ją między królestwa i kraje przedlitawskie 
odpowiednio ludności każdego kraju i połowie pła- 
conych z niego podatków. W skutek tego zwię- 
kszał liczbę deputowanych królestwa czeskiego 
z 54 na 81; Dalmacyi z 5 na 6, Galicyi z 38 na 
63, Niższej Austryi z 18 na 38, Wyższej Austryi 
z 10 ra 13, Morawii z 22 na 32, Bukowinie z 5 
na 6 itd. Gdyby ten wniosek podkomitetu eo do 
powiększenia liczby deputowanych na 300 nie u- 
trzymał się, podkomitet będzie proponował wnio- 
sek drugi, abypowiększyć liczbę depu- 
towanych tylko dwom krajom tj. Galicyii 
Austryi Niższej, których sejmy narzekały, że ich 
przy rozdziale deputowanych pokrzywdziła kon- 
stytucya lutowa i podnieść liczbę deputowanych 
wybieranych przez sejm galicyjski z 38 na 63, a 
zarazem deputowanych z Niższej Austryi z 18 na 38. 
Za i przeciw temu wnioskowi da się wiele powie- 
dzieć; między innemi przeciw głównie to: że licz- 
by deputowanych z każdego sejmu do Rady pań: 
stwa oznaczyły statuty krajowe; zmiana więc tej 
liczby ustawą wydaną przez Rądę państwa, by- 
laby niedozwolonem dla niej zmienianiem statu- 
tów krajowych; powtóre, że zwiększenie liczby 
członków Rady państwa jest wzmocnieniem tejże 
Rady i popychaniem jej do pożądania dla siebie 
coraz nowych atrybucyj kosztem sejmów krajo- 
wych. Dla tego większość koła polskiego oświad- 
czy ła się przeciw obn wnioskom podkomitetu. 
Także deputowani z innych krajów, wyjąwszy 
z Austryi Niźszej, są przeciw obu wnioskom pod- 
komitetu z najrozmaitszych powodów. Wnosić 
przeto można, iż oba odrzucone zostaną w 
komisyi i dawna liczba 203 utrzymaną będzie. 
Projekt rządowy pozostawiał niezmienoym 
$ 7 patentu lutowego mówiący o sposobie wybie- 
rania deputowanych do Rady państwa przez Sej- 
my. Natomiast projekt podkomitetu czyni wa- 
żny dodatek, z których pierwszym orzeka, iż u- 
stanowienie grup i okręgów, z których Sejm wy- 
biera deputowanych do Rady państwa, ma nastą- 
pić „ną wniosek sejmu przez ustawę 
państwową” tj, wydaną przez Radę państwa. 
Dodatek ten ma tę dobrą stronę, iż ułatwiłby 
zaprowadzenie lepszego sposobu wybierania przez 
sejmy deputowanych do Rądy państwa; tę zaś 
ma złą stronę, że podporządkowuje sejmy Radzie 
ańs «Dla. tego. koło . depntuwanych. polskich 
postanawiło wnosić do tego przepisu poprawkę 
odpowiednią samorządowi narodowemu, 1ż sposób 
wyboru deputowanych do Rady państwa przez 
sejmy, a z grona sejmowego ma być oznaczony 
przez ustawę sejmową. Dalszy ustęp $ 7 
konstytucyi lutowej zachowywał dla Cesarza wła- 
dzę rozpisania bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa, w razie gdyby sejm wybrania od mówił; 
otóż projekt podkomitetu uzupełnia ten przepis 
bliższem oznaczeniem, w jaki sposób mają te 
bezpośrednie wybory nastąpić, i dodaje, że okrę- 
ki wyborcze w każdej grupie mają być oznaczo- 
ne na wniosek sejmu przez ustawę państwową, a 
zmiany nie mogą być poczynione bez wniosku 


sejmu, 


„Dalej projekt podkomitetn, dodaje $ 8y, iż wy- 
branym do Izby deputowanych nrzędnikom pie 


może być odmówiony urlop. 


Gdy weding $ 8 konstytacyi lutowej, Cesarz 
mianował prezesa i wiceprezesów z każdej Izby 
z pomiędzy jej członków, a teraźniejszy wniosek 
pozostawiał ten przepis bez zmiany, — projekt 
podkomitetu stanowi w $ 9, iż każda Izba 
wybiera sobie ze swego grona prezesa i wi- 


ceprezesów. 


Konstytucya lutowa przepisywała dalej, iż Ra- 
da państwa będzie corocznie zwoływaną przez Ce- 
sarza. Projekt podkomitetu dodaje do tego prze- 
pisu w $ 10, iż to zwołanie mą następować co- 


rocznie w styczniu. 


Najważniejsze pszepisy określające atrybucye i 
ząkres działania Rady państwa obszerniejszej i 
szczuplejszej, znajdowały się w $ 10 i $ 11 kon- 
stytucyi lutowej. Rządowy projekt ustawy ma- 
Jącej zmienić tę konstytucyę w swoich $$ 10tym i 
iltym poczynił te tylko zmiany, które były ko- 
nieczne z powodu ugody z Węgrami. 
podkomitetu poszedł dalej, i szersze nie- 
równie poczynił zmiany, z jednej strony 
wyłączając w zakresie działania Rady państwa 
te sprawy, które dotychczas należą wyłącznie do 
rządu, z drugiej strony wydzielając znów niektóre 
sprawy z atrybucyi Rady państwa i przyłączając 
je do zakresu, działania sejmów. W ogóle projekt 
podkomitetu, odpowiednio myśli wyrażonej w dy- 
plomie październikowym, wylicza w $ 11 sprawy 
należące do Rady państwa, a w $ 12 orzeka, iż 
wszelkie inne przedmioty prawodaw- 
stwa nie wyliczone w poprzednim para- 
ragrafie należą do sejmów. Otóż w $ 11 
projekt podkomitetu postawiwszy zasadę: „Zakres 
działania Rady państwa obejmuje wszystkie spra- 
wy odnoszące się do praw, obowiązków i intere- 
sów takich, ktore są wspólne wszystkiem kró- 
lestwom i krajom w Radzie państwa: reprezento- 
towanym*, a odrzuciwszy drugą zasadę stąwianą 
przez p. Ziemiałkowskiego w podkomitecie: „i któ- 
re dotychczas w prawodawstwie i w administra- 
cyi według jednego sposobu były traktowane*, 


stanowi dalej : 


„Należy przeto do zakresu działania Rady pań- 


stwa: 


a) roztrząsanie i przyzwalauie na traktaty han- 
dlowe i na takie traktaty, które państwo, lnb 
jego części obciążają, lub które prowadzą za so- 
bą zmianę terytoryum królestw i krajów w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych“. Dodam tu uwagę, 
że nietylko w dzisiejszym położeniu polityczem 
Europy, ale bezwzględnie, zważając na skład pań- 
stwa Austryackiego, nie można przyznać Radzie 
państwa—reprezentującejtylkoczęść pań- 
stwa, ito reprezentującej przeważnie interesa nie- 
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mieckie — tak wielkiego prawa, w obec którego 
byłoby często niepodobnem dla rządu zawierać 
traktaty użyteczne i zbawienne to dla całego pań- 
stwa, to dla innych je składających narodów. 
W ostatecznym razie prawo takie należałoby 
raczej delegacyi wspólnej stałej, a nie 
Radzie państwa. 

Nie będę wyliczał wszystkich spraw wymienio- 
nych w 10ciu dalszych ustępach tego $ 11., po- 
wiem tylko, że projekt podkomitetu, prócz dotych- 
czasowych praw, windykuje dla Rady państwa 
jeszcze prawo zezwalania na roczny po- 
bór rekrutai prawozezwalania na pobór 
podatków już dziś istpiejących. Są to 
wprawdzie główne prawa, a od przyznania 
ich reprezentacyi narodu, zależy istota 


życia konstytucyjnego. Lecz, czyż Rada pań- 


stwa jest taką reprezentacyą ? Czyż można tak 
wielką siłę dać ciała, które nie jest ani repre- 
zentacyą całego państwa, jaką byłyby tyl- 


ko delegacya wspólna, 'ani reprezentacyą . 


narodów, jakiemi są sejmy, i które to ciało 
użyćby jej mogło przeciwko dobru większości na- 
rodów. Dlatego jeżli prawa te miałyby być dziś 
przyznane reprezentacyi państwa, to tylko przy- 
paśćby mogły delegacyi wspólnej przez sejmy 
krajowe i sejm węgierski wybranej. 

Prawo organizowania sądów i władz admini- 
stracyjnych, oraz oznaczenia ich zakresu dzia- 
łania, które projekt podkomitetu chce przy- 
znać Radzie państwa, nie może być także w ża- 
doym razie jej nadane. Ustęp ten zwrócony jest 
głównie przeciwko galicyjskiej Radzie wychowania. 

Z drugiej strony projekt podkomitetn wy- 
dzieła, jak powiedziałem, niektóre sprawy 
z zakresu działania Rady państwa, i 
przekazuje je sejmom już przez to, że ich 
w $. 1l nie wymienia, już przez to, że je wymie- 
nia z ograniczeniami, gdy dotychczas przyznane 
były Radzie państwa bez ograniczenia, I tak: 
nie wymienia spraw gminnych; wprawdzie 
dodać należy, że w jednej z ustaw zasadniczych 
znów stanowi zasady ustaw gminnych. Prawo- 
dawstwo tyczące się szkół średnich i niż- 
szych pozostawia w zupełności sejmom, a 
dla Rady państwa zastrzega tylko oznaczenie 
zasad co siętyczy uniwersytetów i te- 
chnicznych akademij. Prawodawstwo cy- 
wilne i krymnalne przekazuje Radzie pań- 
stwa, lecz z ograniczeniem, bo z wyjątkiem 
tych przedmiotów, które na mocy statu- 
tów krajowych należą do zakresu działania scj- 


mów. (o-się tyczy ustawodawstwa w sprawach 


kredytu, zastrzega dla Rady państwa tylko u- 
stanowienie zasad, w których sejmy będą mo- 
gły samodzielnie działać, zatwierdzając odpowie- 
dnie tym zasadom zakłady kredytowe. 

Pominąć już tu muszę mniej ważae zmiany 
projektowane przez podkomitet w dalszych para- 
grafach ustawy lutowej, gdyż list i tak za szero- 
kie przybrał rozmiary. 

Deputacya Rady państwa, która toczyła ukła- 
dy z depntacyą sejmu węgierskiego, zda zape- 
wne we wtorek 10go t.m. Izbie sprawę ze.swych 
czynności, a rząd przedłoży do zatwierdzenia pro- 
jekt układu. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 1 października. 


(z) Przedwczoraj rannym pociągiem kolei przy- 
był tu mianowany dyrektorem ruchu kolei Karola 
Ludwika p. Ursprung, tudzież dwudziesta dwóch 
urzędników, przeniesionych tutaj z Wiednia wraz 
z przeniesieniem do Liwowa dyrekcyi ruchu. Do- 
nosząc o mianoweniu p. Ursprunga i przesiedle- 
niu dyrekcyi ruchu do Lwowa wyraziliście w Cza- 
sie słuszne życzenia, ażeby język polski należycie 
był uwzględniony i w zarządzie ruchu w używa- 
nie wprowadzony. Jakkolwiek życzenie to jest ży- 
czeniem powszechnem, wyznać atoli należy, iż do- 
tychczas zarząd kolei, w którym przecież dziewię- 
cia Polaków zasiada, nie zrobił choćby nawet 
najmniejszego ustępstwa krajowi w tym wzglę- 
dzie. Dyrekcya ruchu obejmuje według nowego 


porządku ośm oddziałów, jako to: 1) Oddział wła- 


ściwego rucha technicznego, 2) Oddział handlowo- 


reklamacyjny, 3) Oddział utrzymania kolei i bu- 


dowy kolei brodzkiej, 4) Oddział administracyjny 
warsztatów, 5) Oddział zasobów potrzebnych kolei, 
6) Oddział kasowy, 7) rachunkowy, w końcu 8) 
Bióra pomocnicze. Owóż wszyscy szefowie tych 
oddziałów, wyjąwszy kasowego i biór pomocni- 
czych, są Niemcy; niektórzy z Wiednia świeżo 
przybyli, ani języka, ani stosunków, ani potrzeb 


kraju nieznający, a nawet z przeniesienia swego 


tutaj w najwyższym stopniu miezadowoleni, gdyż 
to nastąpiło mimo ich woli, dla braku zaś po- 
mieszkań we Lwowie zmuszeni są pozostawić 
w Wiednia rodziny. Dawni szefowie oddziałów, 
mieszkający przeszło od dziesięciu lat we Lwo- 
wie nie nauczyli się dotąd po polsku; ani jeden 


z nich nie mówi tym językiem. Czy w takim sta- ' 


nie zmiana jaka pod względem języka na kolei 
naszej nastać może, niech każdy bezstronny osą- 
dzi. Jaka tego przyczyna, że wszystkie główne 
posady przy kolei Karola Ludwika są zajętę przez 
cudzoziemców, nie wiemy; nie można tego jednak 
kłaść na karb braku uzdolnionych krajowców, 
skoro na naczelnych posadach w rozmaitych ko- 
lejach w Austryi i we Francyi widzimy umie- 
szczonych Polaków, których w jednej z dawniej- 
szych korespondencyj szczegółowo wymieniłem, a 
którzy mie byliby zapewne posad tych otrzymali, 
gdyby nie mieli należytego uzdolnienia, zwłaszcza 
przy wysokich wymaganiach, jakie pod tym wzglę- 
dem za granicą, a mianowicie we Francyj, sta- 
wiają. Pojmujemy, że zarząd kolei nie może na- 


raz oddalać dawnych, i pod zwierzchnictwem da- 
wnego inspektora jeneralnego, przyjętych urzędni- - 


ków obcokrajowych, ale systematyczne obsadzą- 
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$ nie posad wyższych Niemcami i dawanie im wszę- 
dzie pierwszeństwa przed Polakami wskazuje, że 
wpływy członków polskich Rady zawiadowczej 
są żadne, albo, że nie dbają o dobro kraju i jego 
synów ; słusznem iest przeto żądanie, aby Pola- 
kom, którzy dotychczas najniższe tylko posady 
przy kolei Karola Ludwika piastają, nie stawiano 
przeszkód w posuwanin się na wyższe szczeble 
odpowiednio do uzdolnienia i zasłag każdego 
z mich, jak to dotąd bywało, słowem, ażeby wyż- 
$ sze posady nie były zamknięte dla Polaków. 


Lwów 2 października. 


+) Są rzeczy, o których nam trudno zapomnieć 
omimo i wpośród tylu przemian, jakim ulega po- 
lityka państwa a odnośnie i polityka kraju; i je- 
Śli przywyklismy do nagłych zwrotów , łatwych 
tranzakcyj, przecież nieradzibyśmy dostrzegać za- 
pomnienia pierwotnego punktu wyjścia i właści- 
wej dążności, jaka winna przewodzić czynom na- 
szej lieprezentacyi. 

Punktem wyjścia Galicyi od lat sześciu był u- 
stawicznie dyplom październikowy; dążnością cza- 
sem dalej posuwaną, to znów ścieśnianą i do chwi- 
li zastósowaną, są pewne awobody autonomiczne, 
które nam ten dyplom zapowiadał, Akt ten ani 
tak historycznego znaczenia jak sankcya pragma- 
tyczna, ani pod względem politycznym mierzyć 
się niemogący z tą arką praw sąsiedniego naro- 
du z konstytucyą węgierską przed r. 48; będący 
właściwie tylko zapowiedzią i poręką monarszego 
słowa stał się, że tak powiemy, ulegalizowanym 
programatem naszej prowineyi. Aniśmy się nie 
dziwili, że nie zawsze z tym stoickim spokojem i 
spartańską stałością obstawaliśmy przy tym pro- 
gramacie, kiedy trudności, w jakie zagrzęzło pań- 
stwo, na inne drogi wprowadzało naczelną polity- 
kę; ni też nie raziło nas, że przy danej 8poso- 
bności za hr. Beleredego odzywały się głosy za 
posunięciem zapowiedzianego o dyplomie autono- 
miczaego kierunku, aż do systemu federacyjnego. 
Dyplom październikowy nie był jeszcze w życie 
wprowadzoną ustawą, nie nakładał więc na na- 
szą politykę zobowiązań, a lubo służył za punkt 
wyjścia, nie służył oraz za oś, koło której obraca 
się cały pęd naszych dążności, naszych usiłowań; 
możemy go przeto tłómaczyć lub jego konsekwen- 
cyę dalej rozwinąć, aleśmy nie powinni tracić tej 

odstawy, nie powinni nowego próbować kierun- 

u, nie powinni zapominać o zasadach w nim za- 
wartych jako odpowiadających naszym potrzebom. 

Zdaje nam Bię, że w polityce dają się łatwiej 
usprawiedliwić wielkie niż małe niekonsekwencye. 
Czy wysłać do Reichsrathu, lub nie, to problemat, 
na którego rozcięcie wpływają nie tylko stosunki 
i potrzeby prowineyonalne, ale wyższe polityczne 
względy. Są położenia, są chwile, w których nie 
można zbyt skrupulatnie brać na wagę konse- 
kwencyi, boby można tem wystawić się na wię- 
kszy hazard. Ale w tym Reichsracie, tam pilno- 
wać dobrze i konsekwentnie strzedz tych spraw, 
które do kraju i jego rozstrzygnięcia, a nie do 
reprezentacyi ogólno państwowej należą; oto za- 
danie, z którego ściślejszy należy złożyć rachu- 
nek niź z samego aktu wysłania lu niewysłania. 
(Czy wielka niekonsekwencya nie pociąga za s0- 
bą fatalnie małych? P. R.). Wielcy reformatoro- 
wie wiedeńscy, którzy nie żartem zabrali się do 
przetwarzania wszystkich stosunków, kościoła jak 
i sądu, podstaw konstytucyi, jak i prawodawstwa 
i kryminalistyki, już nie jednokrotny uczynili wy- 
łom w tych syrawach, które już samym paździer- 
nikowym dyplomem sejmom krajowym, jako or- 
ganom prowincyonalnej autonomii przyznane z0- 
stały. Gdyby już nawet nie wzgląd na szkodliwy 
kierunek, jaki przewodzące stronnictwo niemiec- 
kie nadaje tym ustawom i zmianom; gdyby już, 
przyznajmy, nie nasz szczery wstręt dlatego a- 
malgomatu pseudo-liberalizmu z niemiecką cen- 

_ tralizacyą, a oraz przekonanie głębokie, że ani 
państwa ani prowincyom nie może być zdrowym 
ten dekokt o tak szumnych zapowiedziach, jak 
anonsa szarlatanów, to już z samej tej resztki 
konsekwencyi politycznej, jako już ostatnie a zai- 
ste nie wygórowane warunki, przy których Pola- 
cy dotrwać powinni, nasza delegacya wyciągnąć 
była powinna, ścisłą linię demarkacyjną między 
atrybucyami Rady państwa a Sejmów i na niej 
stanąć silnie, «by nie dozwolić przedrzeć się, 
choćby w formie skromnego §fa jakiegoś projektu 
prawodawczego, kontrabandzie z zakresu autono- 
micznego przeniesionej do Reichsratu. 

e już nie chcemy wspominać rzeczy zapa: 
dłych, i wskazywać na liczne przestąpienia tej 
linii granicznej na ostatniej sesyi, odczytując świe 
źą nowellę karną, spotykamy w niej również li- 
czne wdzieranie się w ten zakres spraw sejmom 
poruezonych, jak przesądzenie i skrępowanie u- 
stawy dla policyi gminnej i całego systemu kry- 
minalistyki utwierdzanie. Według tego jednego, a 

, powiedzmy wykrzywionego kopyta, jakie refor- 
matorowie wiedeńscy sporządzili sobie z już wy- 
żej nazwanego materyału, zapędom tym centrali- 
styczno-prawodawczym wtoruje głos p. Ministra, 
zapewniający o utrzymaniu centralizacyi sądowej 
i niedozwoleniu na utworzenie w przyszłości po 
prowincyach najwyższej instancyi, jednej z naj- 
ważniejszych potrzeb i gwarancyj, jaka autono- 
mią krajową uwieńczyćby mogła. Wśród tych 
kwestyj zdawałoby się jednym, że teoretycznych, 
drugiro, że drugorzędnych, a w istocie tak żywo- 
tnych, jakież jest stanowisko naszej delegacyi ? 
czy strzeże ona dostatecznie tej linii demarkacyj- 
nej zarówno przy $. 5m owej nowelli karnej, jak 
naprzeciw wycieczkom p. ministra? czy odwołuje 
się dostatecznie przy każdej sposobności na tę 
podstawę dyplomu październikowego, i czy Toz- 
wija i wyłuszcza dalsze potrzeby i konsekwen- 
cye systemu autonomicznego, o który zaiste wła- 
śnie w tych sprawach zasadniczo chodzi? Nie 
możemy afirmacyjnie odpowiedzieć na to pytanie, 
sądząc z daleka, nie widząc gry stronnictw i 
spodu kart, jak to mówią, nieśmielibyśmy wystę- 
pować przeciw kierunkowi delegacyi stanowczo. 
Ale wyznamy szczerze, że wolimy zawsze karty 
odwrócone wierzchem na stole niż przykryte, że 

wolimy jawną obronę i określenie stauowiska niż 
połowiezne tranzakcye. Nie wynagrodzi nam prze- 
waga, jaka, wierzymy na słowo szanownym ko- 
legom korespondentom wiedeńskim, że eodsiennio 
się objawia na rzecz naszych posłów, i szala, któ- 
rą przy każdej kwestyi przeważa delegacya pol- 
aka, nie nagrodzi tych strat, jakie z zakresu auto- 
nomicznego ponieśćbyśmy mogli. Polacy rozstrzy- 
gają przy głosowaulu: jest to zwycięztwo powie- 
dzielibyśmy liczebne, a nie zwycięstwo zasady; 
my byśmy pragnęli mieć postawioną zasadę, W 
każdej ztych kwestyj przez koło polskie, zasadę, 
któraby obroniła autonomiczny kierunek, zmierzy- 


ła się chociaż nierówuemi może siłami z centra- 
listami; zgromadziła w lzbie autonomistów, a po- 
za Izbą, aż do Pragi i indziej doszła i przekona- 
ła, że Polacy nikogo nie poświęcili, ale poszli 


śleć o wielkiej politycznej konsekwencyi. Wtrąco 
ny doraźno wzgląd na stosunki prowincyonalne 
i autonomiczne wobec teoretycznych popisów pa- 
|nów reformatorów wygląda czasem blado i nie da 
się ogółowi tłómaczyć łatwo, skoro nieznane mn 
gą pobudki. Nader słuszne wystąpienie p. Zybli- 
kiewicza za utrzymaniem kajdanek przy zarządze- 
niach policyi wyda się ze stanowiska teoryi ogó- 
łowi niesympatycznie, gdyby było postawione ja- 


gólnych stosunków prowincyonalnych obok licze- 


konania. 


jenerał z Paryża i udał się wprost z dworca ko- 


jechał przez Florencyę, ale nie zatrzymał się w 


wszystkich bronić na najcięższym posterunku; za- 
sadę, któraby w każdej kwestyi nawiązała tę dro- 
bną konsekwencyą, skoro po uchwale 2go marca, 
po zapadłej ugodzie węgierskiej, trudno już my- 


ko wynikłość całego systemata sądownictwa , po- 
licyi i kryminalistyki zastósowanej do poszcze- 


bnego zwycięstwa pociągnęłoby większość prze- 


Stawiamy te uwagi nie w zamiarze krytyki i 
wzniecania nieufaości do naszej reprezentacyi, prze- 
ciwnie, zupełna ufność nasza w jej charakter po- 
powodowała nas do wypowiedzenia tych punktów, 
w którychbyśmy chcieli jaśniejszego określenia. 
A nadewszyatko pragnęlibyśmy zwrócić uwagę 


na jedno błędne wykładanie działań delegacyi, 


z którem często spotykamy się, jakoby delegacya 
korzystając z swej roli roztrzygającej, to zwycię- 
stwo liczebne w poszczególnych kwestyach, wy- 
zyskiwała dla gry politycznej; że mając szalę w 
ręku zbliża się lub przesuwa do tego lub owego 
obozu. Gra polityczna nie idzie aż tak daleko, 
każda choćby pozornie najobojętniejsza, choćby 
obca kwestya mieści w sobie zasadę, i obowiązu- 
je tem już przekonania, musi być przeto brana 
przedmiotowo a nie używana za środek tran- 
zakcyi lub antagonizmu. 

Dełegacya polska miała nader trudną rolę, wy- 
robiła sobie przeważpe stanowisko; ona jedna 
trzymała w szachu centralistyczne dążności, któ- 
re po akcie ugody silniej wystąpiły; tego jeszcze 
pilnego strzeżenia owej linii demarkacyjnej mię- 
dzy atrybucyami Reichsrathu a sejmów może się 
kraj od niej domagać, choćby tej straży biernej 
z protestem w ręku, skoro liczniejszy przeciwnik 
przestępuje granicę. 


Rzym 25 września. 


osyłam wam tekst allokucyi papieskiej, który 
zy ogłoszeniu musiał doznać niektórych zmian 
iezbędnych a przynajmniej uledz skróceniu wy- 
aganemu przez rozmaite polityczne względy. I 
k np. ani o diiine dotyczących spraw 
mexykańskiej, o których Ojciec Swięty watiifu, 
ie się szczegółowo nie dowiadujemy, ani też nie 
najdujem w ogłoszonym tekscie listu do Pinsa 
pod d. 18 czerwca. List ten jednak głośno od- 
ytany został kardynałom przez Ojca Świętego i 
głęboko ich wzruszył. Zresztą dowiaduję się od 
soko położonych i świadomych dobrze osób, że 
najważniejsze ustępy wytrącone zostały z alloku- 
oj papieskiej 
elegraf uwiadomił już was o wczorajszym zama- 
chu stanu p. Rattazzego, który aresztować kazał Ga- 
ribaldego w chwili kiedy się zabierał stanąć na czele 
wyprawy rzymskiej i wkroczyć naterytoryum papie- 
skie. Równie jak Garibaldi poduszczony był przez 
hr. Bismarka, który, jak utrzymują, wielkich udzie- 
lił był sum stronnietwu czynu na powstanie, tak 
p. Rattazzi przedsiębiorąc krok tak odważny i sta- 
nowczy poszedł niewątpliwie za pobudką Fran- 
cyi. — Otrzymuję właśnie w tej chwili list z Flo- 
rencyi od jednego z przedstawicieli obcych mo- 
carstw przy dworze włoskim, który ciekawych mi 
w tym względzie udziela szczegółów. W przed- 
dzień aresztowania Garibaldego przybył francuski 


lei do ministerynm spraw zagranicznych, gdzie 
długą miał naradę z p. Rattazzim. Skutkiem tej 
konferencyi prezes zwołał radę ministrów, po któ- 
rej wysłano natychmiast rozkaz aresztowania Ga- 
ribaldego. Rozkaz ten zastał go w miasteczku A- 
sina Lunga czyli zwyczajnie Sinalunga niedaleko 
od granicy rzymskiej, którą niebawem przekroczyć 
się zabierał. Wywieziony został zatem do Ale- 
ksandryi pod eskortą dwóch rot piechoty towa- 
rzyszących mu w odrębnych wagonach, tudzież 
wielkiej ilości żandarmów. — Wystawa zbrojna 
przy tem aresztowaniu znaczną była. Pociąg prze- 


niej. Śmiały krok p. Rattazzego położył, jak się 
zdaje, koniec, przynajmniej na długa, kuszenia się 
stronnictwa czynu o Rzym. We Włoszech całych 
sprawił ogromne wrażenie i, ma się rozumieć, wy- 
wołał silną reakcyę. Jeśli ministeryam zdoła się 
ostać wobec takowej, i jeśli rząd będzie dość po- 
tężnym dla stłumienia rozruchów, które nienniknio- 
nemi się zdają, to można twierdzić, iż p. Rattazzi 
uratował kraj swój od wielkich niebezpieczeństw 
i stał się doprawdy jego zbawcą. 

Razem z Garibaldim aresztowano mnóstwo przy- 
wódzców jego stronnictwa i znanych wichrzycieli. 
Minister włoski tak zaś daleko pobłaźliwość swą 
dla rządu papieskiego posunął, iż kazał wydać 
mu 23 garibałdzistów pochodzących z Rzymu lub 
z dziedziny św. Piotra, i że udzielił nawet wska- 
zówek względem spisku uknutego w Viterbo. 
Dzięki tym wskazówkom p. Rattazzego areszto- 
wano wiele osób w tem mieście dnia dzisiejszego. 
Znaleziono też archiwum spisku w kościele. W Rzy- 
mie zaś dzisiejszej nocy aresztowano 44 osób, u- 
on. przez Garibaldego do podniesienia 
rokoszu. 


Kraków 4go października. Dzisiaj w dniu 
imienin JOKAp. Mości odprawionem było w ko- 
ściele katedraloym na Zamku uroczyste nabożeń- 
stwo, w obecności władz cywilnych i wojskowych, 
Rady miejskiej i instytutów publicznych. Cechy 
wystąpiły z chorągwiami. 


-a 


Wiedeń 3 pażdziernika, Klub Bergera, 
który przedwczoraj liczył tylko dziewięciu człon- 
ków, wzrasta szybko i rozporządza dzisiaj 34 gło- 
sami. Pomiędzy ezłonkami znajdują się koryfeu- 
sze niemieccy, którzy dawniej należeli do klubu 
Herbsta-Kaiserfelda, a między nimi i sam Kaiser- 
feld. I tak napotykamy na liście nazwiska: Bre- 
stla, Demla, Figulego, Kremera, Kurandy, Men- 
dego, Miihlfelda, Rechbauera, Schindlera, Winter- 
steina. Na wczorajszem posiedzeniu klub ten przy- 
jął nazwę „klubu lewicy“ i obrał przewodniczą- 
cym Dra Bergera; uchwalono zaś, aby przyjęcie 
nowych członków nastąpiło przez głosowanie, aby 
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wszyscy Członkowie głosowali w izbie według 
uchwał w klubie większością głosów za 
w przeciwnym bowiem razie, członek będzie wy- 
kreślonym z listy klubu. Ułożono się następnie, 
aby na członków trybunału państwa obrać nastę- 
pujących prawników : Smeikala, Jeremiascha, Zie 
lonackiego, Kraińskiego, Hartla, Ungra, 
Kaiserfelda, Otta, Grebnera, Stiegera, Wiesera 
i Kasdlera. W końcu uchwalono, aby projekt ugo- 
dy izbie przedłożyć się mający przekazano Szcze- 
gółowej komisyi. ; ? 

— Wspomniony przed kilku dniami w dzienni- 
ku naszym projekt ustawy o reprezenta- 
cyi państwa wypracowany przez podkomisyą 
wydziału konstytucyjnego zaprowadza następują- 
ce zmiany w ustawie lutowej: 1) Rada państwa 
reprezentuje kraje przedlitawskie. 2) Izba posel- 
ska liczyć będzie 300 posłów, z których na Cze- 
chy przypada 81 (dotąd było 54), na Dalmacyą 
6 (dotąd 5), na Galicyę 63 (dotąd 38), na Au- 
stryę poniżej Anizy 38 (dotąd 18), powyżej Ani- 
zy 13 (10), Styryę 17 (13), Krainę 8 (9, Buko- 
winę 6 (5), Morawę 32 (22), Szląsk 7 (6), na 
Styryę, Gorycyę; Gradziskę i Tryest 9 (6), na 
resztę krajów liczba dotychczasowa. 

3) Oznaczenie grup, a względnie obszarów, miast, 
ciał i rozdział 'wybrać się mających posłów na 
grupy szczegółowe, następuje na mocy ustawy Ra- 
dy państwa na--wniosek sejmów. 4) Wybory bez- 
pośredcie mają miejsce w razie, gdyby obesłanie 
Rady państwa przez WAR sejm krajowy 
nie przyszło do skutku; ory bezpośrednie od- 
będą się w ten sposób, że liczba posłów do Ra- 
dy państwa przypadająca wedle statutów krajo- 
wych na pewne grupy wybraną zostanie przez 
wyborców tychże grap uprawnionych do wybiera- 
nia na sejm krajowy. Okręgi wyborcze naznacza 
Rada państwa ną wniosek sejmów. Zmiany w tem 
ustanowieniu zaprowadzone być mogą tylko na 
wniosek odnośnego sejmu. 

— Na wczorajszem posiedzeniu w y działu kon- 
stytucyjnego sprawozdawca Kaiserfeld imie- 
niem komisyi wyłuszczył zasady, któremi się kie 
rowano przy ułożenia projektu ustawy o repre- 
zentacyi państwa. Rząd w projekcie swoim umie- 


podkomisya zaś dla niepadwerężenia całości u- 
mieściła także paragrafy, które nie uległy zmia- 
nie. Przy rozprawach ogólnych poseł Zy pb likie- 
wicz żałuje, że ustawa w mowie będąca znów 
nie zawiera rękojmi swobód ple b któ: 
re są niezbędue dla ocalenia Austryi. Zawiesze- 
pie konstytucyi znalazło w Polakach zwolenników 
z tego powodu, że pod rządem lutowym ustawa 
edukacyjna i językowa byłyby niemożebnemi. Nie 
ma też w ustawie mowy o rozszerzenia samorządu 
przyobiecanem w mowie tronowej. Gdyby zakres 
działalności sejmów rozszerzonym został, naten- 
czas walka, która teraz Radę państwa na nie- 
czynoość skazuje, przeniosłaby się do sejmów, a 
Rąda państwa byłaby zdolną do działalności po- 
żyteczniejszej. Prawo przyznania rekruta i po- 
datków przypisane Radzie państwa jest mieczem 
obosiecznym, który nadużywanym być może na 
niekorzyść jakiegoś stronnictwa. Mowca nie ży- 
czy sobie innych zmian w konstytucy! lutowej, 
jak tylko te, które okazały się koniecznemi z po- 
wodu przywróc?nia konstytucyi węgierskiej i do- 
tyczące samorzę 14. .Kauclerz p. Beust uznaje, że 
sejm galicyjski wysłał delegacyą do Rady pań- 
stwa bez wszelkiego zastrzeżenia i sądzi, że pod 
każdym warunkiem konstytucya, lutowa powinna 
być podstawą, na której konstytucya krajów przed- 
litawskich ma się rozwinąć. Przy rozprawie szcze- 
gółowej postanowiono odrzucić paragraf projektu 
podkomisyj, dotyczący powiększenia liczby posłów 
do Rady państwa i przyjąć projekt rządowy, zwła- 
szcza, gdy Dr Ziemiałkowski w imieniu Po- 
l ków oświadczył, że delegacya polska odstępuje 
od życzenia, aby liczba posłów galicyjskich zwię- 
kszoną została. ; 


rżez kardynała Rauschera, a obe- 
chie we Wiedniu zgromadzeni arcybiskapi i bi- 


kt ten bardzo obszerny zawiera historyczny pogląd 
powstanie konkordata i traktuje przeważnie 
rawę małżeńską i szkolną. Adres ten podpisali 
waj kardynałowie: Schwarzenberg i Rauscher, 
skeściu arcybiskupów, pomiędzy nimi X. Wierz- 
chlejski i X. Litwinowicz, i 17 biskupów, 
pomiędzy nimi X. Pukalski biskup tarnowski 
i|X. Manastyrski, biskup przemyski o. ł. . 
czoraj nakazano w Zagrzebiu przywró- 
cić urządzenia municypalne wedlug prowizorycz- 
nego rozporządzenia z r. 1861. Kardynał Haulik 
miał otrzymać list cesarski z wezwaniem, aby po- 
leci} duchowieństwu wstrzymać się od agitacyj 
narodowych. Z d. 1 paździeroika suspendowano 


podejrzanych o agitacye narodowe. 
Rozporządzenie węgierskiego ministra sprawie- 
dliwości znosi najwyższy sąd siedmiogrodzki, przy- 


grodzki. 
włochy. 


junta 6 Romana w dniu 25 września 
następującą wydała odezwę: 

ymianie! Rząd Królestwa Włoskiego przed- 
sięwziął wielkie środki wojskowe, ażeby między- 
narddowe jego zobowiązania nie zostały narnszo- 
ne. Ewentnalności, przeciw którym tak znakomite 
wojskowe poczyniono zapobieżenia, nigdy niestały 
na naszym programie, i możemy, wierni przeko- 
naniu naszemu, które się we wszystkich naszych 
czynnościach przebija, wszelką odpowiedzialność 
za to odeprzeć. Jeżeli się przeto rząd włoski 
w imienia zobowiązań, jakie przez konwencyą 
wrześniową przyjął na siebie (ruchowi) sprzeciwia, 
to, o ile nas dotyczy, winniśmy unikać wszelkiej 
dwuznaczności. Nasz obowiązek iść dalej nie mo- 
że, chociaż zdanie nasze nie potrafi pochwalać 
tych planów; jeżeli się kiedy spełnią, zapominać 
nie akon że ci, co przychodzą jako wojsko 
posiłkowe, są naszemi braćmi i gorącemi patryo- 
tami. Cóż więc stać się ma wobec tej ewentual- 
ności. Mamyż poddawać się faktom, nieodpowia- 
dającym naszemu programowi, albo mamyż zdzia- 
łać, aby wielkie liberalne stronnictwo w Rzymie 
pozostało bezczynnem? Mąż ono nieujętą swoją 
organizacyę utrzymać i siły kraja podzielone na 
dwa obozy pozostawić, które są sobie przynaj- 
mniej obcemi, jeżeli nie nieprzyjaznemi? Ani jedno 
ani drugie. Po dojrzałej rozwadze, postanowiliśmy 
własne nasze rozwiązanie, aby samym sobie nie 
być hamulcem. Miłość ladzkości, obywateli ani 
chwili wahać się nie będzie — jesteśmy tego pe- 


s 


Kosa dorzucić swoją okruszynę, aby nieszczę- 
adłych, ściu tak licznych braci naszych zapobiedz, którzy 


scit był tylko paragrafy, mające uledz zmianie, 


skupi przedlitawscy wystósowali adres do 
. Pana za utrzymaniem konkordatu. 


w Chorwacyi 17 profesorów gimnazyalnych, jako 


dzielając czynności jego od d. 1 stycznia 1868 
roku węgierskiemu sądowi septemwiralnemu, w 
którym urządzony będzie osobny wydział siedmio- 


w tak rozmaity sposób narażeni byli lub jeszcze 
są na prześladowania rządu. Rzym obowiązku 
swego dla tylu synów swoich, którzy się dobrze 
zasłażyli ojczyźnie, nigdy niebrał lekko, a specy- 
alnemu komitetowi, tworzącemu oddawna część 
organizacyi naszej, zapewne nie zostaną wzbro- 
nione peryodycznie powtarzające się i nadzwy- 
czajne składki do tego filantropijnego dzieła. Ko- 
mitet czynność tę z pomocą szefów sekcyj w sze- 
regach liberalistów wykona. : 

To są środki, jakich wymaga sytuacya, niezo- 
stawiająca nam innego wyboru, jeżeli sami sobie 
nie staniemy się niewiernymi, lub niewzruszeni siły 
gnuśności prądowi patryotyzmu przeciwstawiać 
nie będziemy, który ostatni szaniec tyranii księ- 
żej obali. Postanowienie, które ogłaszamy, zwra- 
cając wszystkim wolność działania, którzy przedsię- 
wzięcie, z jakiem nie możemy się łączyć, chcą 
uczynić swojem, będzie ten miało skutek, iż prze- 
szkodzi, aby to przedsięwzięcie, jeżeli jest nien- 
chronnem, z naszej winy nie wtata tego rozwoju, 
do jakiego jest zdolnem. Pewni, że w najszczer- 
szym duchu patryotycznym tłomaczyliśmy trafnie 
potrzeby kraju, zwracamy się do tych wszystkich, 
którzy go szczerze kochają; gotowi jako iudywi: 
dua do owych wysileń w duchu życzeń narodo- 
wych wołamy: niech żyje woloy Rzym! niech 
żyją zjednoczone Włochy! 

Rzym 25 wrześcia 1867 r. 
Rzymska junta narodowa. 


Hiszpania. 


Liberté i Avenir national zamieszczają pismo 
usprawiedliwiające jenerała Prima datowane z Ge- 
newy d. 25 września. Pod względem faktów naj- 
ważniejszy jest następujący wyjątek z dość dłu- 
giego wywodu tegoż jenerała: 

„Wyjechałem 7go z Brukseli, gdyż ruch miał się 
15go rozpocząć. Jechałem przez Francyę, bo miałem 
się w jednym z jej portów zaambarkować, i udałem 
się w pobliże jednego + naszych najznaczniejszych 
miast, gdzie zabawiłem 48 godzin, dotknąwszy 
wybrzeży Afryki. Nie jest moją winą, że zaprzy- 
siężeni żołnierze, liczebnie dość silni i korzystnie 
rozłożeni, aby całą Hiszpanią w ruch porwać, nie- 
dotrzymali słowa. Nie jest moją winą, jeżeli — 
zmuszony 20go do Marsylii wróciłem i 23go u- 
kazując się na granicy Katalonii — na siły rządo- 
we trafilem, gdzie ich spotkać nie spodziewałem 
się. Nie jest moją winą, że liberaliści prowineyj 
Tarragony, Leridy i Barcelony ujrzeli się w nie- 
możności wyjść, stosownie do umowy, naprzeciw 
mnie. W końcu nie jest moją winą, jeżeli mimo 
usiłowań moich i moich dzieloych przyjaciół, któ- 
rzy mi towarzyszyli, przez doi 12 (do 4 wrze- 
śnia) niepodobna nam było zebrać małego od- 
działu, aby połączenie nasze z wałecznymi z Bar- 
celony i Tarragony doprowadzić do skutku, od 
których oddaleni byliśmy 40 lieues. Niechaj tu 
będzie zapisane ku tych zaszczytowi, którzy gdy 
przyszli do Hiszpanii, widzieli, że w Geronie i Le 
ridzie dane przyrzeczenia nie zostały dotrzyma- 
ne. Niechaj będzie wiadomo ku hańbie żołnierzy, 
którzy mie dotrzymali słowa- honoru, ku hańbie 
ludzi, którzy na granicy przyrzekli, czego później 
nie byli w stanie dotrzymać." ` 


ENPENETRAS A E RTN 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 4 października. Morderstwo popełnione 
zoraj w domu „pod Rakiem* było wczoraj i dziś 
pizedmiotem ciągłych rozmów domysłów i obaw. Mnie- 
mpno dość powszechnie, że w Czasie znajdą się o 
nipm szczegóły, i z tego powodu odbieraliśmy ustne 
i pisemne interpelacye. Odpowiedzieć więc na nie 
mysimy, że dziennik nie może być echem domysłów 
ieści w sprawie, nad którą toczy się śledztwo, a 
et gdyby były wiadome jakiekolwiek szczegóły 
dni, podawać nam 1ch nie wolno przed ukończeniem 
ślędztwa. 

<=="Brak miejsca nie pozwala nam zamieścić dziś 
sprawozdania z wczorajszego posiedzenia Rady miej 
skiej w Krakowie. 

— Wczoraj powtórzono na scenie naszej przed- 
stawioną już kilkakrotnie anegdotę dramatyczną p. 
Kraszewskiego Panie Kochanku. Utwór ten, o któ- 
rym już obszerniej pisaliśmy, mieści w sobie tylko 
jednę rolę popisową. Rola księcia Karola Radziwiłła 
musi być tak mistrzowsko oddawaną, jąk ją p. Ra- 
packi odegrał, aby się sztuka mogła utrzymać na re- 
partoarzu. Do licznych, historycznych facecyj i 
kłamstw księcia Panie Kochanku, należały zapewne 
dla harmonijnego zaokrąglenia lampa kamfioowa na 
stole księcia, tudzież służba dworska w kurtkach ar- 
tylerzystów austryackich. 

W odegranej nie po raz pierwszy komedyi w je- 
dnym akcie p. n.: Przysługa, tryskającej —jak prawie 
wszystkie komedye francuskie — prawdziwym dowci- 
pem, odznaczała się pani Hoffman. 

tych dniach otrzymało tutejsze Towarzystwo 
ukowe około 200 wyborowych dzieł po ś, p, bra- 
ach Alfredzie i Juliuszu Rudzkich, zmarłych zbyt 
cześnie, bo jeden w 26, drugi w 30tym roku życia. 
ad wczesnym ich zgonem tém więcój ubolewać należy, 
treść dzieł po nich pozostałych jawnym jest do: 
golem, z jaką grozą mimo młodego wieku zapatry” 
ali się na obowiązki życia, i czego z czasem kraj 
i nauka po nich oczekiwać mogły. Towarzystwo nau: 
kowe cały ten zbiorek przechowa w osobnój szafie 
swćj biblioteki, z wyrażeniem nazwiska jego dawniej- 
szych właścicieli, ażeby pamięć ich utrwalić i zwie- 
dzającym stawić przed oczy świadectwo, w jakim kie- 
runku mogliby byli pokładać zasługi z korzyścią kraju 
a chlubą dla siebie, Przy tój sposobności nie od rze- 
czy będzie może nadmienić, że księgozbiór Towarzy. 
stwa nauk., zawiązany nie spełna przed 10cią laty, 
rozwinął się już o tyle, iż bardzo korzystnie uzupeł- 
nia zamożną bibliotekę uniwersytecką, nastręczająo 
częstokroć dzieła, których tamta nie posiada i czy. 
niąc je prócz tego za porozumieniem jednego z człon- 
ków Towarzystwa dostępnemi dla tych nawet osób, 
którym, według istniejących przepisów biblioteka uni- 
wersytecka dzieł wypożyczaćby nie mogła, 
r Wspomnieliśómy, że w niedzielę zranił rzeźni- 


płzy kolei żelaznej. Wyrobnik ten umarł zaraz, a od- 
byta sekcya sądowa wykazała, że zmarły dostał ranę 
samo serce. Czyn ten kwalifikuje się na zbrodnię 
zabójstwa. 3 


— Proszeni jesteśmy o ogłoszenie następujące : 


czek w szynku przy ulicy Floryańskiej wyrobnika | Pt 


Wieliczce o godzinie 106j przed południem w oberży 
pode Lwem. k 

Wieliczka 3go pażdziernika 1867. 

Erazm Niedzielski 
Antoni Niedzielski 
Alfons. Lippoman. 

— W Spytkowicach pod Zatorem spalił się 24g0 
września dom włościański z stodołami i zbożem. Szko- 
da wynosi 1,500 złr. Ogień miał być podłożonym. 
Tegoż dnia pogorzało dziewięciu włościan w Cielążu 
w pow. Sokalskim. Szkoda wynosi 5,000 złr. Przy 
tem spaliło się dziecko 4letnie. 

— Z pod Zatora 1go października. 

(O.) Dnia 28 września we wsi Podolsze parafii 
Zatorskiój zdarzył się następujący smutny wypadek ;: 
Jan Mąsiorski włościanin tutejszy pełniąc służbę ga- 
jowego w okolicy nadwiślańskićj, własności hr. Mau- 
rycego Potockiego, spostrzegł człowieka ścinającego 
chrust. Zbliżywszy się do niego, na zapytanie, kto mu 


pozwolił kraść, został śmiertelnie trzykroć nożem | 


pchnięty, raz w, klatkę piersiową, a dwa razy w brzuch. 


Mimo spiesznćj pomocy lekarskićój wspomniony gajo- | 


wy dziś prawie już kończy życie, zostawiając małe 
dziecię i rozpaczającą żonę. 

Zbrodniarz nazywa się Macićj Huncek rodem z Jan- 
kowie parafii Babice. 

Smutny ten wypadek przytaczamy, aby okazać jak 
dalece szczególnićój w tutejszych okolicach zbrodnie 
podpalania , kradzieży i rozbojów publicznych są za- 
korzenione. Jak Spytkowianie słynni są na okolicę 
ze swój zemsty i strasznój zbrodni podpalania, czego 


zgliszcza popalonych lub okopciałych domów; tak 
znów Jankowianie, mieszkający z tamtój strony Wisły, 
są postrachem dla okolicznych włościan z kradzieży 
i rozbojów. Wielu z nich odsiędziawszy więzienie, 
dziś jeszcze śmielój niecne swe rzemiosło prowadzą i 
drugich do tego zachęcają. Tak np. we wsi Podolsze 
mieszka niejąki Józet Kukuła alias Basiorczyk, który 
jest prawdziwym postrachem okolic i chełpi się z te- 
go, że się nikogo nie obawia, gdy przeciwnie wieś 
cała lęka się jego pogróżek i unika wszelkiój z nim 
zaczepki a nawet nie skarży go 0 pogróżki, 


w przejeździe temi dniami przez Wiedeń do Paryża 
umówił się z dyrekcyą towarzystwa sztuk pięknych 
o wystawę obrazu swego „Upadek Polski* uwieńczo- 
nego medalem, a nadto obiecał wystawić w Wiedniu 
swój inny obraz przedstawibjący. Stańczyka. Zapewne 
artysta na nowo postać tę odtworzyl, gdyż Stańczyk 
jego, który taki wzbudził podziw przed. kilkoma laty 
w Krakowie, dostał się losem „w dalekie strony, za- 
miast jak się spodziewano, pozostać dla ozdobienia 
galeryi w miejscu. Ow błazen króla Zygmunta sam 
jeden na płótnie stanowił obraz wielkiego pomysłu i 
wykonania. 


niowcach. Odjeżdżając dostrzegł, ze mu brakuje trzech 


odjeździe służąca uprzątając pokój, znalazła pierścionki 
w myjnicy. Właściciel hotelu odesłał je pocztą do 
Paryża , dokąd p. Bobrzyński był pojechał. W tych 
dniach nadeszło potwierdzenie odbioru pierścionków 
oraz 50 złr. w nagrodę dla wiernćj służącój. 

— Dzień 3ci października pogodny. Ciepło w cieniu 
doszło do +- 14%8 od -+ 19,4. Wiatr do zachodniego 
zbliżony. Barometr opadając ciągle wskazywał dnia 4 
pażdziernika o godzinie 6tój rano już tylko 328**,87; 
termometr zań +- 79,8 R. Rano. pedał „deszcz, 
dnia 5 pażdziernika, Śgo Placyda 


sprawy Sądowe. 


Kraków 3 października, 

Pre zydujący: Ciechanowski; sędziowie: Śchni - 
tzel, Dr Roczek, Ettmayer, Nowak; protok o- 
lista: Czesznak; z, prokuratora: Spławiń- 
ski; obrońca: Dr Nowak; biegli w sstu- 
ce: Dr Prikril, Czernek. 


(Proces Mateusza Kopacza o zbrodnię morderstwa). 


czas wyrządzał ludziom szkody i różne kradzieże, a 


kia: lecz przesłu 


dowodem są we wsi Spytkowice pod Zatorem liczne | 


— Dzienniki wiedeńskie piszą, że malarz Matejko 


bardzo kosztownych pierścionków. Dopiero po jego / 


naana i 


; 


— Przed parą tygodniami hr. Bobrzyński z Ukra- | 
iny zajechał do hotelu „pod Czarnym orłem“. w Czer- | 
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żeś w poniedziałek z rana im mówił, iż tego dnia 
Głąb ci miał zabrać stajenkę, ty zaś utrzymujesz, żeś 
nie wiedział o tem. Osk. Bo nie wiedziałem. Oni 
wszyscy fałzywie zeznają, aby mnie zgubić. Prez. 
Czy i Józef Głąb chciał cię zgubić? Osk. Ja nie 
wiem. Prez. Widzisz ty tę siekierę, wszak to jest 
twoja? Osk. Moja. Prez. A ten przecięty kape- 
lusz ? Osk. Józefa Głąbia. Prez. (kładąc ostrze 
siekiery na otwór w kapeluszu): Widzisz jak szero- 
kość ostrzą zupełnie się stosuje do wielkości otworu 
gdzie kapelusz przecięty. 

Osk. I cóż z tego, kiedy ja go nie zabił. Prez.: 
Czyj to kożuch? ;Osk: Józefa Głąbia. Prez: Widzisz, 
że twoja siekiera i do cięcia w kożuchu zupełnie się 
stósuje tak że ani linijki nie ma różnicy. Osk: (co- 
kolwiek zmieszany bierze siekierę i kożuch do ręki, 
ogląda jedną i drugi): Wszystkie siekiery jednakie. 
Prez, Jednakże tak wyostrzonej a zarazem i skrwa- 
wionej w całej wsi nie znaleziono; także i cięcia na 
głowie, którą później znaleziono, musiały być tą samą 
siekierą zadane; zapewne zamordowałeś go skrytobój- 
czym sposobem, bo nie było na ciele jego śladów o- 
brony. 

Radca Ettmayer Powiedz lepiej, jakeś go rypnął. 
Osk. Ja nie nie wiem, Krew była z kury. Prez. Ju- 
żem ci raz powiedział, że chemicy wiedeńscy orzekli, 
że ta krew nie mogła być kurzą; zresztą zkądże ty 
miałeś kurę ? Osk: kupiłem sobie kurę w piątek w Brze- 
sku na jarmarku za 20 centów, którem wziął za sprze- 
daną ćwierć ziemniaków. Prez: To ty będąc biednym | 
ówierć ziemniaków sprzedałeś, aby sobić kurę kupić, 
której nikt u ciebie nie widział, ani nawet Wincenty 
Holik, który z tobą razem mieszkał. Osk.: Kupiłem 
kurę i koniec, Radzca Ettmayer: To ty to kury za- 
jadasz? Czy to chłopi u was kurami się żywią? Osk.: 
Jak się komu podoba. Prez.: Zresztą powiedziałeś, 
żeś kurę w sobotę zabił, a świadkowie wszyscy ze- 
anali, że ślady krwi na twoich sukniach i siekierze 
były jeszcze w poniedziałek świeże. Osk.: Nieprawda, 
bo nie były świeże. Prez.: Na spodniach twoich by- 
ły ślady krwi prane, chciałeś więc zatrzeć ślady 
twej zbrodni. Osk. Nie prawda. Prez. Zapierasz się 
a widzisz, że na każdą okoliczność kilku świadków 
zeznało a zeznania swe zaprzysięgło, ty zaś na to 
wszystko mówisz tylko ciągle: nieprawda. Osk. Nie- 
prawda. Prez.: Czy idąc z mieszkania twego do Wil- 
gusów, trzeba koniecznie przejść koło karczmy Feren: 
za? Osk: Tak jest. Prez: No widzisz, jak się 
wszystko zgadza. Ferenz cię rzeczywiście widział z Głą- 
biem. Radca Ettmayer. Dlaczego w całej wsi ciebie 
tylko obwiniają o to morderstwo? Osk: Mogę ja to 
wiedzieć? Rad. E: Bo to tacy źli ludzie we wsi. 

Na tóm skończyło się przesłuchanie oskarżonego 
co do zbrodni morderstwa. Następnie prezydujący prze- 
chodził z nim kwestyę kilku kradzieży, których szcze- 
góły tu pomijamy. Pokazało się tylko, że Kopacz 
nie oszczędził nikogo i kradł, gdzie mógł. ; 

(Dokończenie nastąpi). 
LLL LLL 6 0 00 
Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 października. 

HOTEL SASKI: Jan Tischomirów z Rosyi, Feliks 
Mieszkowski wł. d. z Kongresówki, Ludwik Zygmunt 
hr. Dembicki właś. d., z Galicyi, Władysław Miero- 
szewski wł. d. ze wsi Czech , Antoni Artymowicz zè 
Lwowa, Antoni Bielski właś. dóbr ze Lwowa, Fer- 
dynand Kressin z Boenhoffu, Józef Wodnieki Dr med. 
z Kongresówki, Henryk Wiszniewski z Galicyi, Jan 
Lorenz inżynier z Berna, Teodor Abgarowicz wł. d. 
z Galicyi, Jan Abgarowicz z Kołomyi, Leon Wolski 
z Kongresówski, 

HOTEL POLLERA: Paweł Dehnes kupiec z Lip- 
ska, Tadeusz Pokiński z Galicyi, Edward Tempes 
z Wiednia, Jan Falk kupiec z Wiednia, Franciszek 
Hanel z Wrocławia, Maurycy Mandel kupiec z Prus, 
Daniel Miiller kupiec z Prus, Rudolf Hansir z Dobro- 
mila, Roman Ciechowski z Kongresówki, Marya Ra- 
nowska z Odessy Kleopatra Wladyrhirow z Peters- 
burga, Antoni Zielonka z Galicyi, Józef Parkierowicz, 
Fryderyk Fenz z Przemyśla, Antoni Chiliński ze Lwo- 
wa, Stanisław Kotarski właśc. d. z Galicyi, Jan hr. 
Krasicki wł. d. z Wiednia, 

HOTEL DREZDEŃSKI : Mikołaj Gosiewski wł. d. 
z Radlina, Spjrydon Palauzow radca stanu z Peters- 
burga. 


ladom prawo objawiania swoich prawowitych usi- |strów dnia 29 września, a jak twierdzi Gaz. ď 1- 
łowań. Rosya oba te fakta ma na względzie, a |talia, w nocie tej rząd włoski wyraża obawę, czy 
rząd jej będzie się trzymał nadal tej polityki. zdoła być nadal panem okoliczności, jeśli nie u- 

Konstantynopol 2 paźdz. Sułtan oddał po- |czyni zadosyć słusznym życzeniom kraju. Dodane 
słowi włoskiemu Bertinatti pięć koni w darze dla |jest, że rząd królewski mocnoby ubolewał, gdyby 
króla Wiktora Emanuela. Wielki wezyr odpłynął |w przypadku niepodzielania przez Francyę zamia- 
do Kandyi w towarzystwie innych członków ko-|rów jego w nocie wyrażonych, zmuszonym się wi- 
misyi. Fuad pasza zastępować go będzie tymcza- |dział zawierać przymierza bardziej odpowiadające 
Bowo w urzędzie w. wezyra. opinii większości kraju i dla Włoch korzystniejsze. 
Jest to wyraźna pogróżka, że rząd włoski, jeśli 
nie uzyska od Francyi pobłażania pod względem 
Rzymu, to jest zmiany konwencyi wrześniowej na 
korzyść Włoch, przerzuci się na stronę Prus. Nie 
dowierzamy, aby taka nota wyszła z Florencyi. 
Byłaby ona wypowiedzeniem wojny, i w odpowie- 
dzi na nią wojsko francuskie otrzymałoby rozkaz 
bezzwłoczny zajęcia państwa kościelnego, a o tem 
nie masz dotąd mowy. 

Journal de ;St. Petersbourg) do trzeciego razu 
wypiera się prawdziwości memoryału tureckiego 
z powodu rozmowy Cara z Fuadem paszą. Zdaje 
się więc, że dwom poprzednim zaprzeczeniom nie 
zawierzono. Smutne to dla dyplomacyi rosyjskiej 
świadectwo. Czy po trzech zaprzeczeniach uwie- 
rzy świat słowom urzędowego organu rosyjskiego? 
Jest to dla nas wątpliwem, szczegolnie dla tego, 
że za jednym zamachem dziennik ten wypowie- 
dział słowa takieia faktycznem nacechowane kłam- 
stwem, iż przez to samo osłabił wiarę tych nawet, 
coby już mu po tylu zaklinaniach gotowi uwie- 
rzyć. Powiada bowiem, że Rosya uznaje wymogi 
polityki nowoczesnej uwzględniającej życzenia lu- 
dów. Kłamstwa tych słów w obec Polski dowo- 
gp zbyteczna. : 

ipisteryalna pruska Nord. allg. w długi 
artykule wstępnym wdając się jada z dala 
nikami duńskiemi, każe im nie tak dalece z pewno- 
ścią liczyć na rękojmię wykonania w duchu ich ży- 
czeń artykułu 5go traktata prażskiego, albowiem 
jest tam mowa o wolnem głosowanin ludności w 
Szlezwiku północnym. Jeżeliby przeto Dania do- 
magała się zwrotu Dypla i Alsen, to Prusy mo- 
głyby tak tłómaczyć art. 5, że jest w nim mowa 
tylko o ludności ale nie o ziemi, a zatem mogły- 
by pozwolić mieszkańcom przyjąć poddaństwo 
duńskie, a mimo tego uie odstąpić Danii avi pię- 
dzi ziemi. Takie tłómaczenie traktatu prażskiego 
zakrawałoby na proste oszustwo, gdyby spory 
w Ue Sg szły pod sąd zwykłych trybuna- 
w. 


Ugoda między Prusami a królem Jerzym V Ha- 
nowerskim podpisaną została dnia 29 września i 
w tych dniach ma być ratyfikowaną. Umowa od- 
nosiła się tylko do prywatnego majątku królew- 
skiego, i nie było w niej wzmianki o zrzeczeniu 
się praw do tronu, wszelako jest ono domyślnie 
wyrażonem już przez to, że król odstępuje swoich 
zamków w Hanowerze królowi Pruskiemu jako pa- 
nującemu w tym kraja. Podobnież ułożona jest 
umowa z księciem Nassauskim. x 

Dzień ślubu króla Jerzego Greckiego z księ- 
żniezką Ołgą, córką W. ks. Konstantego, nazna- 
czony jest na 22go października w Petersburgu. 
Król i królowa duńscy przybędą tam na ślub 
swego syna. Car Aleksander stanie już w Peters- 
burgu dnia 12go października. Ponieważ ma je- 
chać do Petersburga nie na Moskwę lecz na War- 
Bzawę, przeto zdaje się być rzeczą pewną, że od- 
będzie podróż na Czerniowce, Lwów i Kraków. 


i SA 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 


kożuch na ramieniu siekierą przecięty. Natychmiast 
zgromadzili się wszyscy włościanie tej wsi — stało 
się to w Mokrzysce — i od razu padło podejrzenie 
na Mateusza Kopacza, Chłopi zaczęli radzić, w jaki 
sposób ująć domniemanego winowajcę; improwizo- 
wana policya wiejska bywa często nie złą i dosyć 
zręczną. Świadek Jan Stolarz ustawił „młodszych 
chłopców* koło lasu, aby Kopacz im nie uszedł, sam 
zań z starszymi udał się do mieszkania jego, aby 
tamże robić „rewizyą*. Po drodze go spotkali; wi- 
dząc zbliżającą się ku sobie gromadę Kopacz 
chciał zrzucić z siebie górnicę i uciekać. Przy- 
trzymawszy go spostrzegli świudkowie na górnicy 
świeżą, jeszcze nie wyschniętą krew; związany i od- 
prowadzony do domu musiał pokazać siekierę, zna- 
leziono i na niej ślady świeżej krwi. Trup zabitego 
Józefa Głąbia leżał przez dwa dni w lesie wystawio- 
my na pastwę drapieżnych zwierząt, które go też roz- 
szarpały w tak okropny sposób, że przybyła d. 17go 
pażdziernika komisya sądowa zastała tylko pojedyn- 
cze części tciała jego a przedewszystkiem głowę od- 
łączoną od tułowia. 

Lekarze orzekli, że Józefa Głąbia zrąbano siekierą 
w sposób zdradziecki i podstępny. Objętość siekiery 
odebranej Kopaczowi stósuje się zupełnie do otworów 
przeciętego kożucha i kapelusza Głąbia. Matensz Ko- 
pacz wypiera się zbrodni, utrzymując, że ślady krwi 
pochodzą z zabitej dnia poprzedniego kury, lecz che- 
micy wiedeńscy stanowczo oświadczyli, że krew na 
przesłanej im górnicy nie pochodzi od kury. 

rya oskarża Matensza Kopacza o morder- 
stwo i kilka kradzieży. 

'Prezydujący przystępuje do przesłuchania oskarżo- 
nego. Na stole sądowym leżą suknie zamordowanego, 
siekiera i niektóre suknie obwinionego i czaszka Józeta 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Kraków 4 października. Wczoraj bardzo mało 
zwieziono zboża z Królestwa Polskiego na granicę, a 
gdy pokup był chętny i nawet żarliwy, przeto roz. 
przedano wszystko zboże zwiezione na razie, płacąc, 
ile żądano, lubo dowóz składał się tylko z mniej- 
szych partyj włościańskich z najbliższych okolic. 
Szczególniej też białej pszenicy poszukiwano i płaco- 
no ją po złp. 46, 47, 48, 49 aż do 50. Żyto po 
32, 33 do 34 złp. Owies od 11 do 12'/, złr. Jęcz- 
mień od 18 do 21%, złp. | 

Na dzisiejszy targ w Krakowie nie wiele zwiezio- 
no zboża z Królestwa Polskiego jak i z Galicyi, a 
młynarze z Górnego Szląska bardzo chciwie poszuki- 
wali pszenicy i żyta. Wszystko przeto co się tylko 
znalazło zboża na miejscu, łatwo: zostało rozkupionem, 
i to po wyższych cenach, a nawet zamówienia aź po 
koniec października po tych samych cenach były skon- 
traktowane. Płacono pszenicę po złr. 14, 14!/,, 14" 
do 143/, za 172 f. wied. Żyto po złr. 9.30, 9.40 do 
9.50 za 162 f. wied. Owies złr. 3.50 lub 3.60 wraz 
z opłatą konsumcyjną, za cetnar wied, Jęczmień po 
złr. 6, 6.25 do 6,40 za 142 f. wied. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa re- 
prezentant stronnictwa Sto- Jurców ksiądz Gu- 
szalewiez oskarżył Namiestnika Galicyi i Po- 
laków, że uciskają narodowość polską przez zapro- 
wadzenie języka ruskiego w szkołach galicyjskich; 
p. Hye, jako minister oświecenia, obiecał dać od- 
powiedź na tę niespodzianą interpelacyę „po za- 
siągnięciu bliższych wiadomości*. Wątpimy, czy 
odpowiedź ministra zadowolni posła ruskiego. Izba 
przyjąwszy w trzecim odczycie nowellę karną, zgo- 
dziła się zarazem na odrzucony na poprzedniej 
sesyi paragraf, przeciw któremu baron Pratobeve- 
ra tyle razy protestował, poczem przystąpiła do 
wyboru członków trybunału państwa. W skład try- 
banała wchodzą: Dr Ott, Dr Kraiński, Dr Un- 
ger, Dr Jeremias, Dr Hartl, Dr Kaiserfeld, Dr 
Kandler, Dr Zielonacki, Dr Schmejkal, Dr Wie- 
ser, Dr Stieger i Dr Grebner. Wyjąwszy kilka, 
nie widzimy w tym składzie wielkich koryfenszów. 
Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę. 

Z jednój strony dochodzą nas pogłoski, że rząd 
w ostatnich dniach postanowił zjednać sobie Cze- 
chów ustępstwami na korzyść ich narodowości, z 
drugićj zaś strony dzienniki pewne umieszczają fakta 
o energicznych środkach, jakich ministerstwo wę- 
gierskie używa w Kroacyi i Siedmiogro- 
dzie celem poskromienia oporu narodowego. W 
Zalitawii rozmaite szczepy i uarodowości nie mo- 
gą się użalać, że mają do czynienia z dualizmem, 
bo panuje tam czysty centralizm węgierski. Zapi- 
sujemy prawie codziennie rozporządzenia w tym 
kierunku, jakiem jest najświeższe udzielone wszy- 
stkim zakładom naukowym, aby „nauczyciele pod 
utratą posad nie głosili zasad przeciwnych wcie- 
leniu trójkrólestwa do Węgier. ` 

% Abendpost pisze: „Wiele dzienników 
nosi, że e. k. ministerium spraw zagranicznych 
ysłało do rządu francuzkiego depeszę poufną, 
órej przedmiotem utrzymanie świeckiej władzy 
stolicy papieskiej. Umocowani jesteśmy do oświad 
enia, iż doniesienie to jest bezzasadne.* 

Paryżu mnóstwo pogłosek obiega, świad- 
czących o niepewności położenia obecnego, a cho- 
ciaż im zaprzeczono urzędownie, wszelako nie zro- 
dzi się a przynajmniej nie rozpowszechni się wieść, 
jeśli nie ma swojej podstawy w okolicznościach 
prawdopodobieństwo jej popierających. W telegra- 
mach wymienione były te pogłoski, któremi gieł- 
da się straszy. Zaprzeczenie im nie wystarcza, 
skoro polecono policyi dochodzić, kto te wieści 
rozpowszechnia. Czy giełda uwierzy jednak komi- 
sarzowi policyi bardziej aniżeli własnemu sądowi 
o grożnych stósunkach? 

AFiadomości z Rzymu są dotąd bardzo sprzeczne, 


A 


f nawet kiedy jedne donoszą, że komunikacya te- 


Losy kredytowe, Ciągnienie d. 1 października. 

Serya 91 N. 23 złr. '5,000,.N. 60 złr. 40,000, 
N. 100 złr. 200,000; N. 27,80 i-93 po zir, 400. 

Serya 149 N. 17, 35, 80 po złr. 400. 

Serya 307 N. 100 złr. 400. 

Serya 437. | 

Serya 684 N., 14 złr. 1,500, N. 58 złr. 1,000, 
N. 18, 62, 94 po 400 złr. 

Serya 1471 N. 56 złr. 1,000, N. 92 złr. 5,000, 
N. 32 złr, 400.. 

Serya 1488 N. 13, 18, 29, 36, 88 po 400 złr. 

Serya 1864 N. 2 i 44 po 400 zir. 

Serya 1923. 

Serya 2094 N. 11, 88, 97 po 400 złr. 

Serya 2388 N. 11 złr. 1000; N. 42 i 49 po 
400 złr. 

Serya 2616 N. 70 złr. 2,000, N. 26 złr. 1,500, 
N. 91 złr. 400, 

Serya 2686 N. 98 złr. 1,000, N. 87 złr. 400. 

Serya 3015 N. 80 złr. 20,000, N. 49, 54 i 62 
po 400 złr. | z 

Serya 3086 N. 75 i 83 po 400 złr. 

Serya 3509 N. 46, 55 i 67 po 400 złr. 

Serya 3946 N. 26 złr. 2,000; N. 5, 11, 63 i 64 
po 400 złr. 

Niewymienione w powyższych seryach numera lo- 
sów otrzymują po 160 złr. 


GEAR MCS ACDC 
Przegląd polityczny. 


Fizyonomia Macieja Kopacza bardzo przemawia za 
osnową aktu oskarżenia; jest to wieśniak silnie zbu- 
dowany; niemiłem wejrzeniem i iskrzącym się wzro- 
kiem już na pierwszy rzut oka złe robi wrażenie. Pa- 
nuje ciągle nad sobą, chociaż mu chwilami drżący 
głos widocznie odmawia posłuszeństwa zwłaszcza, kie- 
dy słyszy o tak licznych, walczących przeciw sobie 
poszlakach, Wszystkiemu, co jest oczywistą prawdą, 
zaprzecza z niesłychaną bezczelnością, Mateusz Ko- 
pacz rodem z Mokrzyski, powiatu Brzeskiego jest 
wdowcem, ma 41 lat; służył przez 6 lat w wojsku. 

Mateusz Kopacz utrzymuje, że Głąbia nie zamordo- 
wał, bo nie miał do tego najmniejszej przyczyny. 

Prez: Chciałeś przetrzymać jałówkę w stajence, cho- 
dziło ci więc o to, aby ci stajenki nie wziął Józef 
Głąb, i dla tegoś go zabił. 

Osk: Mnie nie chodziło o stajenkę, bo ja mogłem 
jałówkę trzymać w sieni. | 

Prez: Prosiłeś Głąbia w sobotę, żeby ci stajenki 
nie brał, żeby ci ją zostawił do poniedziałku, wie- 
działeś bowiem, że go z niedzieli na poniedziałek za- 
"ak tem samem że ci stajenki juź nie odbierze. 

: Nie prawda. 

Prez: Świadkowie wszyscy tak zeznali i zaprzy- 
sięgli. 

Osk. Oni fałszywie zaieprzysięgli, by mię zgubić. 

ag zj Kiedyś ty się widział ostatni raz z Głą- 
biem 

Osk. W niedzielę w południe, prosiłem go, aby 
mi przez zimę zostawił stajenkę i odtąd [go wię- 
cej nie widziałem. Nazajutrz byłem u Pawła 
Kopacza, wtem przyleciała jakaś kobieta i powie- 
działa, że pomiędzy krzakami leży jakiś zabity czło- 
wiek. Udaliśmy się ku temu miejscu, aż tu zaszli mi 

chłopi, pochwycili, - związali i odstawili mnie 
do Brzeska, do dziś dnia nie wiem dla czego na mnie 
wszyscy mówili, żem zabił Głąbia. 

Prez. Idąc ku trupowi byłeś smutny. 

Osk. Smutny nie byłem, ale śpiewać także nie mo- 

łem. 
s Prez. Dlaczego. Osk. Bom był trzeżwy. 

Prez. Gdy cię przytrzymali, chciałeś zrzucić gór- 
nicę i uciekać. Osk. Nieprawda. 

Prez. Miałeś krew na rękawach i spodniach, zkąd 
była ta krew? Osk. Zabiłem sobie w sobotę wieczór 
kurę i z niej mnie krew obryzgała, 

Prez. Na siekierze twojej były ślady krwi, nie- 
mniej na toporzysku, na którem zuaki obu rąk. 

Osk. Skubając kurę zawalałem sobie ręce krwią. 

Prez. Jakto, więc aż siekierą zabiłeś kurę? ci co 
oglądali twoje mieszkanie, nigdzie nie znależli śladów 
ani krwi ani pierza. 

Osk. Zabiłem ją na pniaku, który potem zmyłem 
letnią wodą, abym miał na czem siąść a pierze wy- 
łałem z wodą. 

Radca Ettmayer: Toš ty to taki czysty! Osk. 
Taki. 

Prez. Ale żadnych śladów nie znaleziono, czemuś 
i siekiery nie umył. 3 

i Osk, Siekiery nie myłem, bo mi nie było potrze- 
bne, a klocek wymyłem i basta. 

Prez. Nie miałeś to zresztą noża, aby kurę zabić? 
Osk. Nóż zostawiłem u Kopaczów. Prez, Przecież w 
sobotę kurę zabiłeś, a nóż dopiero w niedzielę 
zostawiłeś. Osk. W niedzielę, nie w aobotę zostawi- 
łem. Prez. Wszakże powiedziałeś, żeś go w nie- 
dzielę zostawił, kłamiesz, boś ty nie kurę, ale Jó- 
zefa Głąbia tą siekierą zabił, Osk. Ja nie kłamię, ja 
Głąbia nie zabiłem, tylko kurę. 

Prez. Zresztą i chemicy orzekli, że krew, co była 
na siekierze, górnicy i spodniach nie była i nie mo- 
gła być krwią kurzą, tylko krwią zwierząt ssących, 
a prawdopodobnie ludzką; zapieranie ci Się na nic 
nie przyda, wyznaj lepiej prawdę. 

Osk. To była kurza krew i koniec,— Prez. Seba- 
styan Ferena zeznał i zaprzysiągł, że cię widział 
z niedzieli na poniedziałek w nocy idącego wraz z Jó- 
zefem Głąbiem, 0 parę kroków dalej stałeś, widział 
was zatem razem po północy w kierunku, gdzie Głą- 
bia znaleziono zabitego.— Osk, To nieprawda, —Preż. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 3 paźdz. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady związkowej uchwalono pruski projekt do 
ustawy względem wolnego przesiedlenia się, tu- 
dzież wnioski saskie względem jednostajności u- 
stawy zarobkowej; następnie zgodzono się na po- 
trzebę ułożenia wspólnego kodeksu postępowania 
cywilnego w Związku półnotnym, i wybrano 0- 
śmiu prawników do jego ułożenia. 

Paryż 2 paźdz. La Patrie zaprzecza obiegają- 
cym mylaym pogłoskom, mianowicie o zmianie w mi- 
nisteriaw, o dragim okólnika francuskim z powo- 
du zjazdu salzburskiego ; o układach tyczących się 
zmiany konwencyi wrześniowej, o przymierzn od- 
pornem i zaczepnem między Francyą a Włochami, 
tudzież o przymierza prusko-włoskiem. La Patrie 
dodaje: Broszura podpisana „Dyplomat* nie jest 
bynajmniej tak ważną, jak utrzymują; jest ona 
pióra pewnego byłego urzędnika i dyrektora to 
warzystwa kredytowego ziemskiego. 

Florencya 2 paźdz. (W. Abp.) Wojska wło- 
skie stojące na granicy, a przeznaczone do prze- 
szkodzenia wtargnięciu Garibaldzistów, powiększo- 
ne zostały do 50.000 ludzi. Garibaldiego strzegą 
na Kaprerze cztery włoskie statki wojenne. Poło- 
żenie jest natężone. 

ncya 2 paźdz. w nocy. Powstańcy u- 
ymali się w posiadaniu Acquapendente. Żandar- 
i papiescy zażądali pomocy od wojska włoskie- 
0, lecz im takowej odmówiono. Powstanie wzma- 


a się. 

: m 2 paźdz. (W. Abp.) Cztery bandy Ga- 
ibaldzistów przekroczyły granice i są dość silne, 
by się mogły nad nią usadowić. 

regencya 2 paźdz. Konferencya pełnomo- 
eników państw dotykających jeziora Konstancyj- 
skiego ukończona. Umówiono się: co do żeglugi 
międzynarodowej i portów pod względem równo- 
uprawnienia statków wszystkich państw nad- 
brzeżnych i zupełnej wolności żeglugi. Baden 
zrzekł się przywileju żeglugi parowej na jeziorze. 

Bern 2 paźdz. Członek Rady związkowej For- 
nerod wziął dymisyę i objął dyrekcyę Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego w Genewie. 

Petersburg 2 paźdz. Journal de Bt. Peters. 
bourg zaprzecza ponownie mniemanemu memorya- 
łowi tureckiemu, i wymienia zasady polityki ro- 
Byjskiej pod względem Tnroyi, jako to: sympatye 
dla ludności chrześcijańskiej tego samego rodn i 
wiary tudzież ciągłe życzenie utrzymania dobrych 
stosunków z Tarcyą. Od r. 1856 SRA przyjętą 
została do rodziny państw europejskich, w której 
w myśl polityki nowoczesnej przyznane zostało 


aficzna przerwana, telegramy z Rzymu do- 
chódzące, noszą datę 2go. Być więc może, iż w 
prowincyi tylko Viterbo powstańcy przecięli dru- 
ty. Wiener Abendpost przyniosła dziś dwa telegra- 
my, z których jeden mówi, że granice państwa 
papieskiego strzeżone są przez 50,000 ludzi woj- 
ska włoskiego, gdy natomiast drugi mówi, że czte- 
ry bandy powstańców wtargnęły już do państwa 
papieskiego (i tam się usadowiły. Albo więc 

000 ludzi nie wystarcza dla powstrzymania 
bąndy, o których miejscu zbierania się niepodo* 
bga, aby rząd włoski nie wiedział, jeżeli jest do- 
brze przez swoich urzędników posługiwany, albo 
JA rostas jego nie są dopilnowane, albo wreszcie, 
że ywydaje inne. rozkazy głośne a inne tajne i że 
pożornie tylko każe strzedz granic rzymskich. 

j Obok tego W. Abendpost otrzymała następują- 

e zaspakajające wiadomości ze źródeł urzędo- 
ch włoskich, których wiarogodność pozostawia 
dowi włoskiemu: 

Władze cywilne i wojskowe poręczają, że ża- 
dna banda nie mogła wtargnąć do krajów rzym- 
skich i że żadna tam nie dostała się. Mała tylko 
liczba pojedynczych ludzi, i to nie uzbrojonych 
przeprawiła r przez granicę. Według raportów 
o zajściach nad granicą naszą, drobne i nieliczne 
zbiegowiska, które się utworzyły w samychże kra- 
jach papieskich, są bez znaczenia. Niektórzy Ga- 
ribaldziści, którzy dotarli aż do Aequapendente, 
powrócili już, aby się stawić przed dowódzcą wło- 
skim w NŃan-Casciano, albowiem nie mogli spo- 
dziewać się, że przyjdzie do wybuchu grożnego 
na terrytoriam papieskiem. Rozbrojono ich i ode- 
słano do domu.* 

Bióro telegraficzne berlińskie otrzymało atoli 
depeszę z Florencyi z d. 2go w nocy, która mówi, 
że powstańcy wtargnęli do państwa papieskiego 
i że powstanie tam rośnie. Wojsko włoskie odmó- 
wiło żądanej przez żandarmów papieskich pomo- 
cy przeciw powstańcom, zapewne na tej zasadzie, 
że nie ma rozkazu ścigania powstańców w krajach 
papieskich. Skoro więc mą tylko niedopuszczać 
ich wtargnięcia, przeto, jeśli mimo tego powstań- 
cy wtargną, już reszta nie obchodzi rządu włoskie 
go. Zdaje się być polityką gabinetu florenckiego, 
aby Papież zawezwał pomocy Włoch i przyjął za- 
łogi włoskie w krajach swoich. 

Rattazzi miał wygotować notę do rządu francu- 
skiego, która uchwaloną została na radzie mini- 


Paryż 3 paźdz. wieczór. Dzisiejsza Patrie za- 
przecza pogłosce o mniemanym ze strony Francyi 
projekcie zwołania kongresu, tudzież, aby Nigra 
w innym jakim celu jechał do Biarritz, jak nie 
dla tego, aby ustoie o lojalnem postępowaniu Rat-- ` 
tazzego zapewnić i uzupełnić doniesienia w tej 
mierze. 

Paryż 3 paźdz. wieczór. Dzisiejsza L'Epoque 
zamieszcza udzielonąłsobie z urzędu wiadomość za- 
przeczającą, aby istniał okólnik francuski w od- 
powiedzi na okólnik Bismarka z dnia 7go wrze- 
śnia, i powiada, że nie podpisywano żadnego tra- 
ktatu francusko-włoskiego, że Niel, Rigault de Gé- 
nonilly i książę Napoleon mie przybyli do Biarritz, 

a Dronyn de Lbays nie był tam powołanym 

Florencya 3 paźdz. Opinione pisze: Papie- 
scy odebrali ua powrót Acquapendente. Tłumy po- 
wstańców przeciągają prowincyę Viterbo. Pogło- 
ski o powstaniu w Viterbo i o zamieszkach w Rzy- 
mie, są bezzasadne. Diritto donosi, że Garibaldi 
wysiadł znów na ląd w Liwornie, lecz go are- 
sztowano i odstawiono napowrót na Kaprerę. O- 
kręt „Esploratore“ strzeże wyspy. 

Madryt 3 paźdz. Rząd zawiadomił dyrekto- 
rów dzieuników, iż pragnie polepszyć położenie 
dziennikarstwa, o ile okoliczności na to pozwolą. 

Kursa. Wiedeń 4 paźdz. godzina 2 po połud. 
Metaliki 5520, — Pożyczka narodowa 164.70. — 
Losy z roku 1860 80-90.— Akcye banku 680,— 
Akcye kred. 173-— Londyn 124.85. — Srebro ` 
122-25— Dukat 5965/10. 

Paryż 3 paźdz. wieczór. Renta 67:75. 
a, 

FEDAK*OR ODPUWIKEDZIALKY I WYDAWO+ 


ksauwery Masłowski. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gażecie Lwowskićj. 

/Zawezwania:: Sąd w Liszkach spadkobierców 
Jana Maleka rodem z Podiebrad w Czechach w dnin 
15 listopada 1861 w Zwierzyńcu bezdzietnie zmar- 
łego; zgłoszenie się do roku. 

Licytacye: W d. 24 października i 18 listopada 
sprzedaż 1/, realności pod L. 575 w Brodach, cena 
wyw. 1,592 złr. kur. Dr Ornstein, 

Zawiadomienia: Sąd krajowy lwowski Zygmun- 
ta Rodakowskiego o wydanym przeciw niemu naka- 
zie wypłaty Salomonowi Rappoport sumy wexlowej 
1000 złr.; kur. Dr Tarnawiecki, zast. Dr Męciński,„— 
Sąd pow. w Rozwadowie spadkobierców Agnieszki 
Winiarskiej, o wniesionym przez Antoninę Mączko- 
wą przeciw nieboszezce pozwie o zapłacenie 79 złr. 
46?/,, 79 zir. 469), i 79 złr. 46*/, cen.; rozpr. 14 
października; kur, Feliks Winiarski z ,Zaleszan. — 
Sąd obw. tarnopolski współwłaścicieli dóbr Chmielów- 
ka i hipotecznych wierzycieli o wyznaczeniu, na proś- 
bę Ludwiki z Strzemeskich Sumińskiej, terminu na 
d. 24 pażdziernika do złożenia oświadczeń co do 
utworzenia osobnego Ciała tabularnego z */, dóbr 
Chmielówka czyli Wieniawka; kur, Dr. Weisstein; zast. 
Dr Żywicki. — Sąd krajowy lwowski Marcellę Flosch 
o wydaniu przeciw niej nakazu zapłaty Mindli Tóp- 
per sumy wekslowej 240 złr.; kar. Dr. Górecki, 


Jan Stolarz zeznał i zaprzysiągł, że widział cię z Jó- A 
zefem Głąbiem w niedzielę po południu, i że tenże Kurs mów. ©. wóemiódini: CWE > sayu |_Piaua zýuajy| savo i 
mu mówił, żeś go prosił, aby poszedł z tobą na za- AE pn ca oo bannan kredytów. |177 40 677 Z0|Kol Gal E L: Emis. TE] 4 76 96 25| Srebro, kupony... [122 20123 20| Pociągi Osobowe na kolejach żelamych 
loty do Klary Laskównej, a gdyby cię taż nie chciała, Kraków 4 pażdź. 1220514 piac |_  _ siedmgr. 4 —|Kolei póła: Fordynen. — —| — —|- (wsr.5? zań. 100.)| 84 75, 84 26 a ft mad > eÀ > = od 10go Czerwca r. b. 
do Anny Wilgusownej, w którym to właśnie kie- Sreb. pol. st. za 100zł) 109 | 107 |Pożyczka głod. gal.j100 25| 99 25| —  rządowójfr.-a. |234 90234 70] „ „ „ Emisya 1867.| 85 50 85 - | Ei — — Gdekodzą: 
runku znaleziono trupa. To samo zeznał Piotr Wą- Aaa 6 obr 114 | 111 isty zastawne : —  zachodniój ©. El.|139 -~ (138 50| „ Grac-Kofi. za 159A. wów 2 paźdź. z Krakowa do Wiednia, Wrooławia 1-10 rano; 3.30 
sik— Osk, To wszystko nie prawda.— Prez. Kasper | List Bano Lbezk. | 71 69 05] Bankunar.losow.| 92 50| 93 30 Pardubickićj .|122 — |121 50| --- (wsr. 43% zafi. 100| 78 —| 76 -|Dukat holenderski |5 92 | 5 86 południu - do Warszawy i Wrocławia o godz. 
jatek zeznał >+ iedzieli i pe PL 100 złr. 4038 | 392 fi} Galicyjskie. . . iowój . |18% 75 [182 25|Kol. 1. Sied. fi.200a.w.| 51 25) 80 75| „  cesarsmi. . .| 597 |5 91 8 rano — do Lworce 10.30 rano; 8.30 wieczór- 
Kwiate że o północy z niedzieli na ponie- Ruble „m 100 rar. | 17t >| 166 |544 Węgiersk. los. | 90 50| 90 — alicyjskiój . . [209 75 |209 25| „ półm.czes. po 300 fi Poiiraperyat rosyjski |16 25 |10 10 do Wieliczki 11 raw. 
działek słyszał Józefa Głąbia z kimś rozmawiającego — Polacy pis 22100 tal.| 186 | 181 5j Boden Cr. austr.|106 —jt05 — srniow .  |172 — |171 50Ja.w.wsr.po55za100,] 92 50) 92 —|Rubel srebr. rosyjsk. | 1 93 | 1 89 |, Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 6.30 wieczór: 
` Osk. Nie wiem o tem. —Prez. Kazimierz Kopacz ze- ear tynk 241650 złr.| 83 81 ożyczki loteryjne: .pierwszeństw. i Tow.Żegl. par. na Du: » pap. b 1 72 | 1 69 |; Granicy do Śzczakowy o godzinie 11.87 przed poła 
ówił d i Ą bi b pr. i 121 |Losy poż, z r. 1839]137 —|136 50|Kol s. Elż. 5$ za — — zafl.100m.k.| 99 —) 98 —|Tałar pruski. . . .| 1 84 | 1 83 "niem; 2.5 połudui 
ał, żeś m © niego, iż prosiłeś Głąbia, aby ci | Srebro nowe austr. . | 123 dk nt toha 05: 1-95 L S RES ERS po u, 4 
. è + e , — - — — . Š Ka -— . . Wa. ú 
stajenki od sy do poniedziałku een cr ~ ijesa aa post » 81 10 Epe) 1004.» a.| 64 — |'93 5o|Kol. Gres, 300 $ 1 Od wi me k|83 53 82 67 plz c © pl NE waj 
gown poniedziałek, — o waj — =~ — 1064] 13 —| 72 80| „ (Emis. 1862 80 — | 89 50|— (w sr. 5$za100f.)] 88 75, 83 25/Obligi indem. b. knp |65 58 64 92 |. Przemy rakowa 9 rano. 
stko cygaństwo. — Pres, Kazimierz Kopacz zeznaje, —  (Como-Rente. a Rząd. SŁ 00 fr. 121 50 121 — 6$ Pożyezka narod. |65 63 |64 63 r Wieli de 2a 5.40 wieczór. 
żeń w niedzielę, a nie w sobotę nóż u niego zosta- — Kredytowe mis 186? „|116 25 |146 75 Waluty Ako. kol. gal. b. kup.|209 33.206 25|; Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 
wil. — Osk. Nie prawda. — Prez ia Głąb, brat = togi. . na D d. St. 500 05 — [104 d e .$ » >~ lwow.-ører. |172 32/170 67 " 
i ż .. Marci - 6% 1675-1876.|220 26 (219 75|Uəsars. korony. . - | - — |17 — |—— —|— Przychodzą: 
zabitego zeznaje, że prosiłeś Józefa, aby z tobą po- — Księcia Salm. .C.F.100A.k.m.| 95 — | 94 50| — Nory . |-- — — | WFarsu. 1 paźdz. do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wicczór—zWro ` 
szedł na zaloty-—Osk. Nieprawda.— Prez, Klara La- Km i y Pay. » n „ Za 100f.w.a.| 91 — | 90 50|. — dukat na wagg | 5 963) 6 95; |Listy zast. 1 ser. rub] ~- — |— — oławia o godzinie 9.45 rano = z Wrocławia 
skówna zeznaje, że Głąb był u niej i zapytał się Klary . . w sreb. 5$ dk 105 26 105 —| — ~ obr 5 96 5 95i] „ „2 8er. „| 70 — [69 25 Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieczór 
rzyjść zaż 116 — hr, Bt. Genois Głog.za100fkm.| 74 — | 18 —|Złoto al marco . .| 5 94 | 5 98 kupon „| -- —| 110 ze Lwowa 2,51 popołudniu; 6.11 rano— z Wie 
w mę Bij przy re zaloty, Prez. Waa ję - mma Dady Kol. zachod, Czes. za . . «| 9 $74) 9 96; |Listy likwidac. „| 56 61/56 ; lioski 6.16 wieczó. 
o, © x o prawda. 8z, do- — ks, Windisohgr. w.sr.120f.w.s.| 94 — | 93 50jSuwereny . . . . |- — |— — F kupon: „| — 4| 1/84 éla 1 Krakowa 443 po południu; 
rd mówiłeś, żeś nie myślał o zalotach. Osk. To ~ hr. Waldstein ol, poład- -niem + . . „ „J10 40 | 10 35|Pożyczka r. 1865 „ |116 — 116 s0jdo pac a Krakowa 8.39 rano; 8.36 a | 
paise paa EGW se a. Dlatogo miat dia e i | ta |- - aoezo .|00 — | ao cOjBawerony angielski |12 śe | 13 40|Kolej warm mod. > | - | — - [99 Woodnia s hakowe 5.12 reno, YIT wiecsór, 
zaprowadzić do Wilgusownej, a tam nie daleko leżał Ako. bank. i przem, ol.Gal.K.L.800f.w.s rosyjskie |10 20 | 1015) „ warsz. byd. „| 55 — | 54 17 0 EE, 


trup Głąbia. Mateusz Kopacz i Józef Baniak zeznali, 


wsrebrze 4$ za 100 | 98 75 | 88 25 14 è 6 e » „|122 50132 265) „  warsz.teresp. | 83 —| — — 


E 
iE 
a 


4 CZAS z Soboty 5 Października 1867. 


„P. P. ; jupezejniój rzy nadeszłej porze stawiania bydła opasowego na stajni, Ważna wiadomość 
iniejszem: donoszę najuprzejmiej:" pozwalamy sobie zwrócić uwagę tych Szanownych pp. Wieścialeli, kts 5 
; iż z dniem dzisiejszym 0two- |rzyby takowe przeciw. szkodom przed zarazę bydła ubezpieczyć sobie dla szanownych Gospodyń! 
rzyłem w Krakowie, pod L. 351, naprze- 
ciw Hotelu „pod Białą Różą“ 


Księgarnię, Sklad Nót i Obrazów, 
pod firma: 
„Księgarnia Wydawnictwa dzieł 
tanich i pożytecznych." 


nia podane zostanie. Hmwentarze zaś zwykłe każdego czasu ubezpieczyć 
można, jednakże w obydwóch razach dotyczące wnioski przyjęte w ówczas być 
nie moga, jeżeli sąsiednie miejscowości nie są wolne od zarazy b'ydła, 
Odnośnych druków i tliższych wyjaśnień udzielają Ajencye nasze po miastach 
i miasteczkach w kraju rozstawione, za których pośrednictwem, albo też za bez- 
pośredniem odniesieniem się do podpisanej Reprezentacyi ubezpieczyć można, 


się w Handlu Jana Armutowicza 


równanie z inną słoniną w handlu będą- 


Skład mój starałem się zaopatrzyć w do- ¿Se cą; a otrzymany skutek przekona ka- 
borowe dzieła polskie, cet MA inie-| Premia oblicza się po- SSE od PI Lopadowego 100 od gul- żdego, o ile taniej wypada dobrze przy- 
mieckie, jako też we wszelkie nowości z s E m3 enów, na miesięcy: rzadzony towar tak co do smaku jak i ilo- 
z każdej dziedziny wiedzy ludzkiej; a sto- dług NABLSPUJKOSJ-tAx „JAF LTC trzy en tłuszczu — zwłaszcza, że 
sunki, jakie zawarłem z najpierwszemi ryfy: Lok takową w całej świeżości przez rok u- 
księgaroiami w kraju i za granicą, dają trzymać można. 
rękojmię, iż usiłowania moje w celu za-|dja Bukowiny i obwodów: (zortków, Większe zamówienia zamiejscowe u- 
dowolnienia Szanownej Publiczności po- Brzeżany i Tarnopol . . . 200 | 125 | 450 | 175 | 200 | 225 | 250 |skuteczniają się natychmiast za przysła- 


niem zadatku, a uiszczeniem należytości 
160 | 110 | 135 | 155 | 475 | 195:| 240 | na miejscu (gegen Nachnahme). 

140|1001125|145|165|185|200 | W tym samym Handlu kosztuje funt 
wieprzowego szmalcu 50 cent. — sadła 


młodego, samej treści, funt 48 centów. 
(1430-2-5)T | | 


obwodów: Stryj, Stanisławów i Zło- 
BOW 2 aa ranae A 
obwodów: Sambor i Kołomyja . 
„ obwodów: Lwów, Przemyśl, Sanok, 


Żółkiew, Rzeszów i reszty zacho- 
dnich obwodów . . . . . . 1120|_80]105]| 425 |145 165 | 180 


myślny uwieńczy skutek. 

Każde żądanie uskutecznione będzie 
w najkrótszym czasie, a wszystkie nowo- 
ści. Szanownym Czytelnikom do łaskawe- 
go przeglądu i wyboru będą rozsyłane. 

Mając za cel szerzenie oświaty prze- 
dewszystkiem na oku, udzielam przy 
pobieranych za gotówkę książkach i 
mótach, stósowny rabat, i polecam mój 
Zakład względom łaskawej Publiczności. 


Kraków dnia 1 Października 1867. 


Franciszek Trzecieski. 
(1634 -3) 


ma... 


Oprócz tego opłaca się jeszcze tytułem stęplowego, wpisowego i kosztów > | 

administracyi podług wysokości premii, następujące należytości: Wae dla a: i 
przy premii ... . .. . do guld. 10 — guld 4 8 ORO WIE 6 hiába aja 

„ od guld. 10.do „ 20 — „ 150 Skład PŁASZCZYKÓW DAMSKICH 

» » no 20.do „50 — , 3 4 firmy: 

50 do „100—. „ 3 Janke et Kminek 


» 
a nad 100 guld, oprócz tych 5 guld. od nadwyżki połowę, jeszcze przypada» pod Dama dworską“ w Pradze; 
jącej należytości. - poleca szanownym Damom największy 


Lwów dnia 15 Września 1867. wybór 
Płaszczów zimowych, 


Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzywilej.| wateryj na Suknie, 
Towarzystwa „AZIENDA ASSICURATRICE“ W Try eście. | przy ARA parapen rzetelnej 


(1599-3-6)T 1. Sekretarz: | 2. Sekretarz: | « „obsłudze. 
D. Sienkiewicz. 1. Bielański. -|p Miejsce sprzedaży wRynku u Wgo 
Masłowskiego zegarmistrza, naprzeciw głó- 


wnego odwachu. (1641--2) 


5 n 


W drukarni Uniwersyteckiej 


wyszła w tym roku 


„Chemia organiczna“ 


Dra Emila Czyrniańskiego, 
i jest w tejże do nabycia egzemplarz po 
3 złr.; — tudzież 


„Chemia nieorganiczna“ 


tegoż autora (z roku 1866), egzemplarz 
po 5 złr. w. a. (1481-1-3)T 


Nakładem Księgarni 


D.E. FRIEDLEINA 


w KRAROWNE 


wyszły (1620-2-3)T 


DRAMATA 
Józefa Szujskiego. 


Serya pierwsza: 
HALSZKA z OSTROGA. 
KRÓLOWA JADWIGA. 
TWARDOWSKI. 
ADAM SZMIGIELSKI. 
WALLAS. 


8vo stron XV i 494. 
Cena złr. 3 w, a. czyli tal. pr. 2 czyli złp. 12 
Nabyć można we wszystkich księgarniach. 


C., k. uprzywilejowany 
galicyjski akcyjny Wiadomość dla Lekarzy. 
wPORGETERE jak 
RYA skutkiem przeciw iea 
D rP OR GE T per uporczywym, Nata 
we LWOWIE. | ami PORA 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż, począwszy bozia DA ary jt dt Bread Bok 
s 11% las - w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 
od dnia i rzesnia b. Peo i Redyka w Warszawie w składzie materya- 
łów aptecznych p. Galle: we Lwowie n p 
ASYGNACYE KASOWE — 
po 50, 100, 500, 1000 i 5000 złotych walutą austryacką, 
3', procentowe z 8-dniowem wypowiedzeniem 


cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zZ? :- 
w Mrakowie u pana Brunona Miczyńskiego 
wydawać będzie Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie- 
2) 1 .- 9 (1589-10-15)T 


AN Gre „r | 
0-54 


złotych i srebrnych, 


Wd.16 Październ. 


Początek ciągnienia. przez miasto 
Hamburg poręczonego 


wielkiego losowania 


pieniężnego, 


z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych a mianowicie francuskich i. angielskich 


w którem następujące glówne wy- D. z własnej fabryki, Bransoletki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 7, 9, 12, 15; 20 złr. 
grane wyciągnięte zostaną: „ Znane w kraju i zagranicą z doskonałości, elegancji i taniości, „|Szpinki do rękawów gładkie, emaliowane lub z kamieniem po. złr. 2, 250, 3, 4. 
Marków 225.000, 125,000, 100.000, różne MAT EIRS E do pokrycia mebli, KAPY [Broszki i Kulczyki gładkie, emalionane lub z kamieniem po złr. 8,.10, 12, 18, 
6 p ) na łóżka i SERWETY gobelinowe Broszka lub. Kulezyki same, połowę. BL, i 
50.000, 30.000, 2 razy po 15.000, 2 polecają po stałych cenach AE, deetara Medaliony gładkie. po złr: 2,3, 5, emáliowanpinp Ą ko Inh peria. po a: 4, 6.| 
, P 1 4 E] ' . s 


razy po 12.000, 2 razy po 10.000, 2 
ru] po 8.000, e 6.000, 3 razy | 
p 000, 4 razy po 4.000, 12 razy po. | 
000, 72 razy po 2.000, 106 razy po 
1.000, 406 razy po 500, 106 razy po 
200 i 7810 razy po 100. 


Ogólnie znanym jest nasz debit jako 


najszczęśliwszy 
iw krótkim czasie były u nas naj- 

większe główne trafne wygrane. 
Do tego pomyślnego losowania za- 
lecamy całe losy po % złr. — pół- 
losy po 2 złr-— ćwierć-losy po 1 złr. 

Wszelkie polecenia opatrzone ri- 
megarii, wypełniane będą szybko i 


HERCOK i ARNOLD we Lwowie Hańcuszki do zegark 


przy ulicy halickiej pod L. 240 wprost Katedry. 
złr. 3, 4, 6, 8 


paryzkich modeli wyrabiane. 


najnowsza Kawa patentowana, 


daje tę rzadką korzyść, że z jednego łuta tejże otrzymuje się 6 filiżanek emacznej 

kawy. Używana w domięszaniu, nadaje nader przyjemnego smaku i pięknej barwy. 
MĘ Eut kosztuje tylko A cent. 

Do nabycia prawie we wszystkich Handlach korzennych w Wie niu i okolicy, 

jako też w Krakowie, Lwowie, Tarnowie, Chrzanowie, Rozwadowie, Stanisławowie, 

Jarosławiu, Rzeszowie, Przemyślu, Jaworowie, Drohobyczu, Rudkach, Samborze, 

Starym Mieście, Przeworsku, Stryju, Podgórzu. s (1639-1-)T 


tajemniczo. Wykazy wygran i wy- G ” , GG g ! ? , "PY ? 
grane aaia, i oikeni na- PASEK y ; 7 Y - RSA Srebrne ankrowe „wojskowe Zegarki Savonette, po 25 do 30 złr. 
tychmiast odsyłam. Godną uwagi , "g | Srebrne Remontoirs z podwójną kopertą, po 20 do 30 złr. 
jest, że każden zamawiający otrzy- NEM MA TUEDD HT H SE | Złote cylindry, złoto N. 3, o 8 rubinach, po 30 do 33 złr. 
muje do ręki oryginalny Los, czego <$ | Złote cylindry ze złotą kopertą wewnętrzną, po 37 do 38 złr. | 
nie trzeba brać za tak zwane Pro- ON IF CE G 0 ST || F l Ẹ R A Z | Złote damskie Zegarki z 4 i ma rubinami, po 27 do 30 złr. : 
mesy. — Uprasza © zgłoszenie się: > L : NS | Złote damskie Zegarki ze złotą kopertą wewnętrzną wytworną, po 356 do 49 złr. 
Ad olf Lilienfeld & C we LWOWIE, przy CY. „Halickiej pod L. 295 m. 2 a> dakie Zegarki emaliowane, po 31 do 36 ir. „. 42 do 47 zł 
. ogłasza niniejszem ote damskie Zegarki z podwójną kopertą z 8ma ru binami, ) 47 złr, 
j a . e | Złote damskie Zegarki ze złotą kopertą wewn.. emal. z diamentami, 45 do 48 złr. 
"Bank und Wechselgeschafi, zupelłlmą wy rzedaz „á | Złote ankrowe Zegarki z 13 rubinami, po 40 45 złą 1 
Gliickscomptoir Graskeller 7 tapon ao e T iiyeh i norymbeney ae tpm z wyrobów < <i ża pankek Zegarki ze złotą kopertą WOWRO M po 65 do 100 złr. 
4 , + srebra i porcelany =" ooRyk" MF. una . p | Złote damskie ankrowe Zegarki po 45 do. 55 žr. > 
Hamburg. 0 20|o niżej cen fabrycznych, i, GA nen ają stado złote pei po 110, do,200 złr. 
SS L rzytem poleca swój skład Brzytew szwajcarskich z fam o3% nomętry po 170 do 400 złr. RUE 
zd bryki Lecoultrćgo i największy wybór broni i.“ 4 - - RF" Nie obciągnięte Zegarki Si lk PERU Za, sztukę. "aqq 
jako to: Dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i Lafaucheux, Pot | oś | Budziki remik „LĄ bin k a AA domp; brakować, 2.7688- 
Hôtel de France jedynki, Sztućce, Rewolwery od 6 do 24 strzałów, Pistolety salonowe, „, tO " e rem p K zegaru 5 złr. se i 
; ; ; À i x WER, 3 Polecenia wykonywają się za nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem tychże po- 
tarczowe, pojedynkowe i krucice pojedyncze i dubeltowe, z najsławniej- w <i y3 Ją Sy pieniędzy Pp A 
w breznie. szych fabryk, jako też wszelkie przybory myśliwskie, oraz BR gk cztą. Przedmioty nieo powiednie bez straty zamienia się. Za nadesłaniem. lub; pobra- 


a4 E [niemi piemiędzy, wysyłają się okazy do wyb 
Karabele, Kordelasy i Pałasze salonowe = +48 fvota; zwraca się. Wielkie Boodsenie, kt 
£ + w. 


o najumiarkowańszych cenach. 


Hotel ten, który od. wielu lat starał 
się swą dobrą opinię nietylko utrzymy- 
wać, alé i powiększać, poleca się łaska- 
wej pamięci szanownych podróżujących. 
(647-20-3T Baumann i Fiebiger. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


SE koli "RSE ORA PW. : i i ; j bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
może, J przeciągu trze c pO: AREN P względem smaku jak topności, sprzedaje |tych humorów, jest bardzo skuteczny. w skro- 
fulicznych słabościach, kk > bolesciach w cza- 

: E sie porodu, uporczywych. liszajach, wyrzutach 
przy ulicy Floryańskiej, funt po 48 cent., | „yglitycznych , Świerzbie zadawnionym . reuma- 
cetnar 46 złr. Nie zachwałając towaru |tyzmie, wysypee u kobiet w wieki krytyczne- 
własnego wyrobu, uprasza się Szanowna |go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- 
Publiczność o przekonanie się przez po- | bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (10-21-24)T 


Brunona Ariosjńskiaje — W Rzeszowie u 
pp. Shaitera t Sp 
w; Składzie materyałów aptecznych p Galle, 
jak również u pp, Mrozowskiego, Sok 
skiego, Grodotnsk: 7 
terschnera i Spótki.— W Lublinie u pp. Ma- 
zurkiewicza i Wareckiego — W Wilnie u p. 
Chrościckiego, — we Lwowie u p: Piotra 
Mikolasza ---. Poznaniu u p. Mankiewicza. 
BW"Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervatus. 


TERE CETERE 


skiego — we Lwowie u p. Mikolasza — 
w Poznaniu u p. Mankiewicza. |1136-4-12)T 


s a “ ) 3 j C , m , 
Obicia papierowe (pokojowe) kosztowności i Zegarków. 
ME Bardzo ważne dla każdego! %3 
w najświeższym guście i w najobfitszym wyborze od najtańszych, w cenie równej zwy- | Przedmioty obciągnięte złotem Nru 3, tak trwałe jakby były szczero-złote, ko- 


kłemu malowaniu, aż do najdroższych — do obicia najbogatszych salonów. sztujące trzecią część, wewnątrz z dobrego srebra 13ej proby. 
Pierścionki gładkie emaliowane z kamieniem po złr. 1:20, 2, 3, 4 złr. 


Z a | u Z] e l S t 0 r y d r e W n j a n e Sygnety gładkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 2, 3, 4, 6 i 8 złr. 


Krzyżyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 1:50, 2, 3, 4 złr. 


Ary i długie, po złr. 10, 12, 15, 18, 24. 
BĘ: Cenniki jakoteż próby obić i storów przesyłamy na żądanie natychmiast. "QE | Srebrne łańcuszki w najpiękniejszym kształcie, długie, Po złr. 6, 7, 8,/9; krótkie po 


inga p È Długie i krótkie łańcuszki do zegarka, z 14to-karatowego złota, „według wagi za dukat 
Największćj wagl dla Gospodyń! po złr. 3:74 wyjąwszy fason. Wszystkie te kosztowności. są według najnowszych 


C. k. wyłącznie uprzyw. przez TRE DAY w Wiedniu badana i za zdrową Wszystkie te kosztowności są. zaopatrzone cechą kontroli c. k. Urzędu próbierczego 
i dobrą osądzona w Wiedniu. — Równocześnie polecam mój Skład najtańszych, najlepszych; regulowanych 


"ZCSACKÓW.-ZB 


na których regularny chód bezwarunkowo polegać: można, a takowe sprzedaję po na- 
stępujących ME" nadzwyczaj tanich cenach% z rocznem zaręczeniem, 
Wszystkie srebrne i złote Zegarki opatrzone są cechą kontroli c. k. Urzędu próbier- 
czego w Wiedniu. > i 
Srebrne Zegarki cylindrowe z 4ma rubinami, 10 złr. 
ate ini lotta z ista złotą, ep wz b 18 do 14 złr. 
, + iedniu, Ri „17. [Srebrne Zegarki cylindrowe z 8ma rubinami, od 15 do 20 złr. 
C Sieti 1 BROTNA v adasia Fiott O E a Srebrne Zegarki siiórówć z 15tu rubinami, od 16 do 19 złr. 
Srebrne angielskie Zegarki ankrowe ze szkłem kryształowem po 15 do 18 złr. 


oru, — gza nie yi aer towar, złożona 
7 j órego doznaje mój andel w tak krótkim 
S 5 R raner dnie 3 mo igeni S poah toNi zniżki tym, którzy gotówką, płacą. 
BaF Na żądanie daje kilka Dubeltówek do wypróbowania. (1372-16-77 2% sprzedający otrzymają dalsze ułatwienia. | (1129-10,)Ą 

| H Filip Fromm, Hoher Markt Nr. 44 w Wiedniu. 


ZGEIOKKKIGGIOG KK $| MF Poszukuje się zdolnych AjEntów na prowincyę. 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. j 


ROB BOTYRAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący kreu 


Dostać można w Krakowie u pana 
tki. — W Warszawie 


kotow- 
ego Ch. Ialpopa i Con. 


Latarnie gospodarskie, 

naczej do zupełnie bezpiecznego 
oświetlenia stajen, ma- 
gazynów, młynów, 
„d piwnic, strychów, 
zę po cenach: 

N 1 złr. 60 cent., 2 złr, 20 
K cent.. 2 złr. 80 cent. 
Sa” w dużych i małych ilo- 

Z) ściach, u 

.. w Wiedniu, 

l DA Jülke Neubaugasse N. 1. 
Rag Skład wszelkich gatunków 
Lamp olejnych (Moderateur), kam- 
finowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar- 
stwa potrzebnych. (1643.1-12)T 


łabienin. Przyjemnego maka 
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W Krakowie w aptece Brunona Miczyń: 


Najtańsze miejsce 
, do nabycia 
prawdziwych 
męzkich i damskich 


krótkie, po, złr. 6, 8, 10, 12, 15. 


w, 3i 


| KAWALE- -4&4 RZYSTA, 


jeżdżenia konno tak damom jak i męż- 


"M wachmistrz , lat 33, który y 
ończył szkołę €kwitacyjną centralną 
w Wiedniu, — mogący udzielać lekcyj 


czyznom — poszukuje umieszczenia. 
Uprasza adresować: „Ulica Sławkow: 

ska N, 262, pod adresem Leopold Woa- 

kowski.“ } (1426--3) 


W Arcyksiążęcym Ogrodzie 
zamkowym 


w Cieszynie 
(na Szląsku austryackim) 

nabyć można za pośrednictwem Ogrodni- 

ka Jakóba Merka 
przeszło 6000 sztuk drzew owo- 

cowych: 

Jabłonek, ink Wiszni od 5 
do 6 stóp wysokichi, za sztukę po 35 do 
42 cent. — Moreli i Brzoskwin 
do ,szpalerów, po 50 do.70 cent. — Orze- 
chów z koronami, 3 do 4 stóp wysokich, 
po 40 cent. — prócz tego 100 gatunków 
francuskich Róż remontant, 3 do 5 
stóp wysokich, po 40 do 70 cent.— Roz- 
korzenionych winnych latorośli w20 
najlepszych i najwcześniejszych. gatun- 
kach po 25 cent., itp. (1632--3)T 


1iżej podpisany otworzywszy świeżo 
Na w domu Wgo Chwalibiofowakiego, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 21, 


Handel Obówia damskiego, 


poleca się niniejszem łaskawym względom 
Szanownych Dam, upraszając. o liczne za- 
mówienia. — Warsztat znajduje się w „Sza- 
rej Kamienicy.* | (1439 -2-3)T 


Jan Kanty Bryniarski, 


> > K Z 
( Realność © simie 


złr., 10%, czystego dochodu przynosząca, 
jest z wolnej ręki — z powodu przesie- 
dlenia się za granicę — do sprzedania. 
Warunki kupna bardzo korzystne. 1.500 


Ą, | zł. na teraz do płacenia, reszta zaś pozo- 


stać może na hipotece. — Wiadomość 


w Restauracyi Wgo. Friihbecka. 
(1431--3) 


Dla swej szczególnej taniości, dokła- 
dnej i rzetelnej obsługi w całej Mo- 
narchii uznany 


SKŁAD UBIOROW 
Kellera i Alta, 


(dawniej Leopolda Kellera) 
w Wiedniu, 
Stadt, Graben N. 3, I. Stock, 
Ecke der Karnthnerstrasse, przed- 
tem „Stock-im-Eisenplatz,* 
poleca swe najwykwintniejsze Ubiory mę- 
skie włąsnego. wyrobu, wykonane zawsze 
według najnowszych żurnałów mody pod 
zaręczeniem najrzetelniejszej obsługi po 
w zadziwiająco tanich cenach: 
Wykwintny ; 
DF Ubiór zimowy PE 
„składający się z watowanego Surduta, Ka- 
gdy mizelki i Spodni — 24 ztr. 
Paleta zimowe SRĘ 
w każdym, według upodobania kształcie i 
kolorze, z wybornych materyj, dobrze szy. 
te, watowane, wytwornie wykonane — od 
| 14 do 50 zir. - 
Jesienne surduty.. „ „ « » + $ do 28 zir. 
Jesienne wierzchnie suknie. 8 — 36 , 
Jesienne ubiory . . „ e + + 16 n 
Paleta zimowe bez waty : - 6 —.40 , 


Podróżne Loden-Guba >» : - 8 — 30 , 
Futra podróżne: . s « : * * 36 — 80, 
Surduty do polowania > «. - 6 — 25 „ 
Ranne suknie (szlafroki) « . 8 - 32., 
Fraki i Surduty . - * * * * 14.— 28 , 
Księże suknie. + » * * * e 16 — 30 , 
Spodnie zimowe . + +» « + . 4 — 15, 
Różne Kamizelki + + ; » . r 


; 3— 10 

we” Próbki materyt na suknie, jakie- 

by sobie kto życzył, jesteśm ii 7 a 
bostdatnt y gotowi na 
żądanie posłać bezpłatnie, a na każde za- 
pytanie yperit natychmiast franco. 
Zamówienia osobiście lub listo- 

wnie, z łaskawem ozna i i 
O GÓŚCI Pia: czeniem miary gór- 
nej nE ANH terst, długości stanu, dtu- 
ości x: oku, będą pod zaręczeniem naj- 
dokładne) natychmiast wykonane. Do ka- 
żdej Ti dołączamy Kartkę zaręcze- 
nia kk rej Wyrażnie oświadczamy, że 
e | = piezupetnie dobrze leżą, lub 
na żądania nalesi a ia liora. 
cong kostati, WW) m0 REI, 
: asadzając się na tem, że wszyst- 
wis Sere towary gotówką płacimy, że ze 
szystkiemi fabrykąmi. w Eaj i za gra- 
nicą w bezpośrednim zostajemy stosunku, 
nareszcie oparci na stałęj zasadzie, znaj- 
czystszem sumieniem rzetelnie postępować 
polecamy się łaskawej publiczności z tem 
zapewnieniem, że wszystko,będziemy czy. 
nić; aby w najrzetelniejszy i najtańszy spo- 
Bób odpowiedzieć wszystkim wymaganiom. 
Keller i Alt. 

Wien, Graben N, 3. 


(1551-3-200) 


PO SKORZANE TY TOO Z) YE o EEC ET 
„Kilkanaście cetnarów 


„zmżytego Papieru 


w dużym formacie, 


dej chwili. 
Bliższa wiadomość w Admini- / 
stracyi „Czasu.* (1649-1-) j 
mememe: A 
- ; $ 


| 3 Do numeru dzisiejszego do: E 
; łącza się dla pp. Prenumera: 4 


ł 


torów miejscowych: -„ Cennik cukrowych 7 
łakotek z tureckiej fabryki S. Leitkan* 
w Wiednia.“ Ey 


f 


jest do sprzedania każ- i 


| 


| mam 


í 


ł 


